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Konferencja Łotwy, Litwy i Estonji nie dojdzie 
do skutku. -^Anglja wobec stosunków polsko- 

gdańskich.
PRZENIESIENIE ROKOWAŃ POLSKO  

GDAŃSKICH DO WARSZAWY.

Gdańsk, 25 maja. (Pat.). Biuro Wolffa po­
daje następująca w iad om ość: Dyplom aty­
czny pr2.dds.ta w iek i Rzeczypospolitej P o l­
skiej zav iadomił senat gdański, żc rzad pol­
ski telegramem z W arszaw y zwraca się z  
propozycją, aby rokowania miedtey Polską a 
Gdańskiem b yły  dnia 25 bm. prowadzone w  
dakzym  ciągu w  W arszawie. Senat gdański 
spełniając z całą gotow ością życzenie Pol-* 
sk w ydelegow ał senat. Franoka i dra Volk* 
manna wraz z dworn i referentami i biegłymi 
3 kół gospodarczych, którzy natychmiast wy 
jecliah do W arszaw y, gdizie dnia 25 b. m. roz 
poczną się rokowania w  sprawie uregulowa­
nia ceł w yw ozow ych, ułożenia nowego k lu ­
cza podziału ce ł i w  sprawie w yrobów  mo­
nopolowych. —i , —

Po wypadkach wileńskich.

. OFENZYWA WOJSK FRANCUSKICH 
W MAROKKU.

Paryż, 25 maja. (  AW .) \V1 naczehierrł 
dowództwie wojsk francuskich w  Marokku 
nastąpiła zmiana. Operacie przeciw A b d el 
Krlmowl w esz ły  obecnie w  dragą fazę. Do­
tychczas ograniczano się do zatarasowania 
Kabytom drogi do Fezu. Obecnie zaś, gdy już 
miastu nie grozi żadne niehezpieezeństwm za 
strony Kabylów, wolska francuskie pr ląjyą 
do energiczne] o im z sw y , zmierzającej do 
uwolnienia 'Szczepów ujarzmionych przez 
Abd - ei Krima w  strefie francuskiej.

Za 25© doParów
r ' « t o  p m & s w b  d a  s n r z s d n B t o .
Krasickie!; 10, 11. p. M  u pins, ir̂ Szy 1-6
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„Jesteś skończony osio ł! —-  Wracaj na m iejscsL ."

STRASZNY CYKLON W ANATOLJI. 
Wiedeń, 25 maja. (Pat.). „N. Fr. P resse“ 

donosi z Konstantyn upola : Odi wczoraj sza-

Rys. Z. Czermański.

leje w  śiu d tow ej i południowej Anatolji stra­
szny cvklon W iele osób straciło życie.

W dzisiejszym nr. dalszy ciąg sensac. powieść kinemac. pt. „Spadkobierczyni Maharadży4*.
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Gwarascje p hMn£Ua che 3 rv*du« Pols 
s g r ^ n f . e m s a i

Z a c z y n a  s ię  w ię c  is to tn i©  w ie lk a  g .a ,  m ię­
d z y  P a ry ż e m  i L o n d o  n e m , g r a  nie o  g w a r a n ­
c je  n ie ty k a ln o ś c i F ra n c j i ,  a le  o  g w a ra n c je  
t rw a ło ś c i  p o k o ju  ś w ia to w e g o . Z b y te c z r ie m  

Jes t c h y b a  p o w ta r z a ć  tu  te  w s z y s tk ie ,  a ż  n a d ­
to  d o b rz e  z n a n e  o k o lic z n o śc i, w ś ró d  k tó ­
r y c h  s ię  to c z y  i m o ty w y , ;aikie n ią  k ie ru ją . 
Ź e  Anglja, w  g ru n c ie  r z e c z y  n ie  .p ragn ie  z u ­
p e łn ie  p o k o jo w e g o  u re g u lo w a n ia  s to s u n k ó w  
n a  k o n ty n e n c ie , to  w iad o m o . F ra n c ja  m u s i 
p o z o s ta ć  w  p e w n e j n ie p e w n o ś c i je ś li n ie  o 
lo s  sw ó j w ła s n y ,  to  o  lo s  sw o je g o  so ju sz n i­
k a  n a jb liż s z e g o  i n a jc e n n ie js z e g o , ro  je s t  
P o ls k i. —i

Je ś li  w ia d o m o ś c i p o u a n e  p rz e z  „ M a tiu “ 
s ą  p ra w d z iw e ,  to  do g ry7 a n g ie lsk ie j n ic  m o ­
ż e  b y ć  ż a d n y c h  w ą tp liw o ś c i. R z ą d  a n g ie lsk i 
w  p iśm ie  sw ooem  d o  r z ą d u  f ra n c u s k ie g o  
m ia ł z a iz n aczy ć , ź e  z g a d z a  s ię , a b y  p a k t  nie 
n a ru s z a ł  T r a k ta tu  W e rs a ls k ie g o  o  ile c h o d z i 
o  p o łu d n io w a  i w sc h o d n ie  g ra n ic e  N iem iec . 
N a to m ia s t  A n g lja  n ie  z g a d z a  się , aby7 p a k t  
p r z e z  so ju s z  m o c a r s tw  z a c h o d n ic h  n a k la d a i  
n a  n ie  ja k ie ś  s p e c ja ln e  z o b o w ią z a n ia  w o b e c  
E u ro p y  w sc h o d n ie j .

W  ś w ie t le  ty c h  in fo rm a c ji „ M a tin a “ A n ­
g lia  w y d a je  p o p ro s tu  E u ro p ę  w sc h o d n ią , a  
w ła ś c iw ie  ty lk o  P o ls k ę , n a  łu p  n a p a s ta S ró w  
s p r z y m ie r z o n y c h  w  R ap a llo .

T a k ie  p o s ta w ie n ie  kw7e s t j i  je s t  po  p ro s tu  
z a c h ę tą  do n a p a śc i , b o  w y ra ź n ie  z a z n a c z a ,

Dju ssy tsolsy?iki na top ssspasinlkśta
i f i s i  r
że , je ś li k to k o h v ic k  n a p a d n ie  na  P o ls k ę , to  
n ik t  w7 o b ro n ie  P o ls k i  n ie  k iw n ie  p a lc e m . —  
Z w a ż y ć  n a d to  w y p a d a ,  że  i n a  W io c h y ,  clo- 
tjm h c z a s  w ie rn ie  n a  o d d a n e , .liczyć tu  w c a ie  
n ie  m o ż n a . M u sso lin i, w y r a ż a ją c  w ie lk ie  z a ­
d o w o le n ie  z  p o w o d u  w y b o r u  N in d e n b m  ga>, 
i r e  p o ru s z y ł  z u p e łn ie  s p r a w y  g ra n ic  w s c h o d -  
n ich . P rz e k o n a  to  m o ż e  n a s z y c h  d o m o ro ­
s ły c h  a d o ra to ró w  fa s z y z m u , ż e  n ad z ie je ' b y ty  
z łu d n e , te rn  b a rd z ie j, g d y  s ię  z w a ż y ,  ż e  
d u sso lird  z a p ra s z a  n a  z ja z d  f a s z y s to w s k i  

H it t le r a ł !  C o  p r a w d a  m o ż e  ta m  p o ja d ą  in n i 
fa s z y ś c i  i. s p r a w ę  z N iem ca m i z a ła tw ią .  —  
0  tem  je d h a k , ż e  p r z e z  je d n o s tro n n e  z a a n g a ­
ż o w a n ie  się  w  p o li ty c e  z a g ra n ic z n e j z  F r a n ­
c ją  s t r a c i l iś m y  s p o r o  sy m p a ti i ,  p r z e d e w s z y s t  
k ic m  w e  W ło s z e c h , b y ła  n a  te m  m ie js c u

k ilk a k ro tn ie  iuź m o w a . N a to m ia s t  z e  s t r o n y  
A m e ry k i m a  b y ć  o s ta tn io  w y w ie r a n a  p e w n a  
p re s ja  w  k ie ru n k u  p rz y s p ie s z e n ia  p a c y f ik a c ji 
E u ro p y 7, o c z y w iś c ie  z e  w z g lę d ó w  n a  w z r o s t  
d ługów 7 w7 A m e ry c e . A le n a  tę  p a c y f ik a c ję  w] 
o b e c n y c h  w a ru n k a c h  w c a le  s ię  n ie  z a n o s i. —i 
P r o p o z y c je  b o w ie m  n ie m ie c k ie  i p o p a r c i e ,  
ja k ie  im  u d z ie la  A ng lja , n ie  s ą  g w a ra n c ją  p o ­
k o ju , a le  gw7a ra n c ją  w o jn y , jeśli s ię  z w a ż y  
n ie z m ie rn ą  d e lik a tn o ś ć , z ja k ą  A n g lja  s ta w ia  
N iem co m  w a ru n k i  ro z b ro je n io w a , z a z n a c z a ­
ją c  n a d to ' s z c z e rz e , ż e  o ile c h o d z i o  W ie lk ą  
B ry ta n ję ,  to  N iem cy  s ą  ju ż  ro z b ro jo n e .

W szy rs tk o  to  w s k a z u je  n a  to , ź e  d e c y d u ­
jący7 k r o k  w  s p ra w ie  z a p e w n ie n ia  p o k o ju  w  
E u ro p i m o ż e  się. s ta ć  p u n k te m  w y jś c ia  no­
w y c h  z a w ik ła ń  w o je n n y c h . P e w n ie ,  ż e  ni© 
d o jd z ie  do  n ich  ry c h ło . N ie m c y  s ą  d z iś  z a  
s ła b e ,  ja k  to  p r z y z n a ł  S t r e s ° n a n n  A le  w  ta ­
k im  r a z ie  nie m a  p o w o d u  sp ło sz y ć  się z  z a ­
w ie ra n ie m  p a k tu , z  k tó r e g o  n a  r a z ie  n ic  n i­
k o m u  n ie  p rz y jd z ie ,  c h y b a  A ng lji, ż e  będ z if 
m ia ła  p o k ó j z e  s t r o n y  ćo m in jó w .

Trkimi Ai
WALKA CZŁOW IEKA Z t VWIOLAMI. -  zDOD 

a n e k t u j e  BIEGUN p ó ł p
(?) Dzień 21 m aja 1925 roku pozostanie w a­

żną da tą  w dziejach kultury . W alka  człow ieka 
z żyw iołam i, z  lodow cam i I wiec zna nocą, w ałka 
ta, trw ająca  c-d 2000 la t zo sta ła  w reszcie  roze­
g rana i zaikończj ła się tryum icm  człow ieka. — 
Amundsen zdobył Biegun Półnoicny.

Piorw szj-m , k tó ry  w y p raw ił się do b ieguna 
północnego, b y ł G rek P y theas . D o tarł on jp rzed  
2000 lat) na prym ityw nej barce  do legendarnej

Tiundseraa;
7C!E BIEGUNA PÓŁNOCNEGO. — AMUNDSEN 
iOCNV DLA N O RW EG JI

w yspy1 Thule aż do punktu r.aibardziej, jak sądził, 
w ysuniętego na  północ globu ziem skiego. 'Od te ­
go czasu  tysiące p róbow ało  zdobyw ać biegun, pół 
nocny7, lecz przeznaczone by ło  N orw egezykow i 
A m undsenow i zatryum fow ać nad  w szystkim i.

A m undsen w ypraw ia ł się wieloH rotnie d o  bie­
guna; północn i go. P rzed  dw udziestu  la ty  w y b ra ł 
się tam  ną  okręcie Gjoa, aby stw ierdzić  położenie 
b ieg u n a  P om iędzy  tą  p ierw szą, a tą  obecną wy-

M i  l i i .
O B R A Z E K

z niedawnych czasów.
Napisał: ROMUALD KONOPKA.

(C iąg  d a ls z y )

S z c z e k a n ie  u m ilk ło  n a ty c h m ia s t .
—  Z a ra z  g o  u sp o k o ję  ! —  sz e p n ę ła , zn i-  

k a ją d  za  w ę g łe m  c h a ty .
P o w ró c i ła  do  L a n g n e ra , p ro w a d z ą c  g o  

te r a z  w yprost k u  d rz w io m  ao m k u . O tw a r ta  je  
• s t ro ż n ie  i id ą c  s a m a  p rz o d e m  — t u i  z a  
m n ą  n a  le w o  —  s z e p n ę ła . N ib y  z a h y p n o ty z o -  
w a n y , w s t r z ą s a n y  d re s z c z a m i p rz e c z u w a ­
n y c h  ro z k o s z y , sz e d ł z a  n ią.

G d y b y  w ie d z ia ł,  ź e  z a  ta  p ię k n a  z w o d n i-  
c ą  id z ie  n a  s t r a c c i r e ,  p o s z e d łb y  ta k ż e . P o  
c h w ili z n a le ź li  s ię  w  n isk ie j m a le j i z d e b c e , 
o św ie tlo n e j s ła b o  z w y k łą  k u c h e n n ą  lam p ą . 
C a łe  u m e b lo w a n ie  izby7 s k ła d a ło  s ię  z łó ż k a  
a ra c z e j  b a r ło g u  p o k ry te g o , s ło m ą , z  b r u d ­
n e g o  s to lik a  i k r z e s ła .  T edyne o k n o  z a s ło n ię ­
te b y ło  d y s k r e tn ie  d u ż ą  c ie m n ą  c h u s tą .

—  T o  m o je  m ie sz k a n ie , s z e p n ę ła  z  tiśm ie  
eh em , a  ta m  p o  p rz e c iw n e j  s tro n ie  sp ią  m oi 
ro d z ic e .

z a  ś c ia n ą  d a to  s ię  s ły -

>-io —  sz e p n ę ła
sów — i sta ęnyffijL $ V  SS^-h-ki, P o d -

s ta w iła  m u  k rz e s ło .  U s ia d ł m a c h in a ln ie . 
C z u l s ię  ja k o ś  n ie s w o jo  w  c is z y  i u b ó s tw ie  
g n ia z d k a  te j d z ie w c z y n y .  O n ie śm ie lo n y  w o ­
d z ił w z r o k e r n  po  p u s ty c h  ś c ia n a c h .

—1 C z e g o ś  ta k i  m i lc z ą c y , m ój ty  p ię k n y  
— s z e p n ę ła ,  —  s ia d a ią c  m u  n a  k o la n a c h . 
B y ła  o d z ia n a  w  le k k ą , b ia łą  su k n ię , o d s ła n ia  
ją c ą  je j p rz e p y s z n e ,  mi,ode- p ie r s i  i ja k b y  to ­
c z o n e  ra m io n a .

- -  A c h  ! jak ja  p r a g n ę ła m  u jrz e ć  c ie b ie  
tu ta j  ! — s z e p n ę ła  n a m ię tn ie  c y g a n k a ,  tu lą c  
się  do p ie rs i m ęsk ie j. W y d a w a łe ś  m i się  z a ­
w s z e  tak i d u m n y , taki: w ie lk i p a n , a  ja  b ie ­
d n a  w y ro b n ic a .  A!e n a re s z c ie  je s te ś  u  m n ie , 
ty  m ó j g o łą b e k , t y  m ó j k o c h a n e k .

O d c h y liła  g ło w ę , o b s e r w u ją c  go .
—  P a tr z c ie ,  ja k i ła d n y , jak i d e l ik a tn y , 

a  rą c z k i, ja k  u  p a n ie n k i — m ó w iła  z  z a c h w y ­
te m . —  O n  p ło n ą ł c a ły . —  C z u ł c ie p ło  c ia ­
ła  k o b ie c e g o  n a  sw o ic h  k o la n a c h , p o ż e ra ł  
w z ro k ie m  ję d rn e , w y s o k ie  je j p ie r s i ,  p rz e z  
c ie n k ą  z a s ło n ę  su k n i o d g a d y w a ł  p r z e p y c h  
n ag ich  je j k s z ta łtó w 7. C a łe m  p i a śn ie n ie m  sp ie  
c z o n y c h  n a m ię tn o ś c ią  u s t , w p ił  s ię  w  je j 
w a rg i,  p o te m  c a ło w a ł  je j o c z y , fa lu ją c e  p ie r ­
si, w ło s y .

S z a ł  z a p o m n ie n ia  i r o z k o s z y  o g a r n ą ł  ich . 
O n a  w p ó ł w  om dleniu , p o d d a w a ła  s ię  jeg o  
ż a ro m  n a m ię tn o ś c i tc h n ą c y m  p ie s z c z o to m .

N a g le  s ilne  pukani©  d o  o k n a  p r z e r w a ło  
te  sz a lo n e  u śc isk i.

L a n g n e r  o p rz y to m n ia ł .
— K to ś  p u k a  ?  —  z a w o ła ł  n ie z a p o k o -  

jo n y . —
/

—  N ik t, u sp o k ó j się , p e w n ie  s ię  k to ś  p o ­
m y lił  —  o d p a r ła  s z e p te m  d z ie w c z y n a . P j-  
k a n łe  p o w tó r z y ło  s ię  z  w ię k s z ą  m o c ą .

— T r z e b a  z g a s ić  ś w ia t ło  —  s z e p n ę ła  te ­
ra z  z a n ie p o k o jn a  —  i t r z e b a  z a c h o w y w a ć  s ię  
sp o k o jn ie .

Z b liż y ła  s ię  o s t ro ż n ie  do  la m p y , s k r ę c a ­
ją c  k n o t.

P o k o ik  z a le g ła  c ie m n o ść . S ie d z ie li p r z y ­
tu len i d o  s ieb ie , w s tr z y m u ją c  o d d e c h y . P u ­
k a n ie  d a ło  się  z n ó w  s ły s z e ć .

—  M u s z ę  w y jś ć  — r z e k ła  s z e p te m  —* 
g d y ż  je s z c z e  obodlzi s ta ry c h .  A ty  p o łó ż  s ię  
d o  łó ż k a  i łe ż  sp o k o jn ie .

O s tr o ż n ie  u c h y li ła  d r z w i i w y s u n ę ła  s ię  
n a  p o d w ó rz e . L a n g n e r  b e z  s z e le s tu  w ś liz g n ą ł 
s ię  d o  ło ż a  i u ło ż y w s z y  s ię  n a  w z n a k , p c z o T 
s ta ł  ta k  b e z  ru ch u . P o  chw ili d o  u s z u  je g o  
d o s z e d ł  s z e p t  m ę sk i, a  p o te m  g ło s  k o b ie c y . 
S łó w  je d n a k  ro z ró ż n ić  n ie  u m ia ł. P r z y s z ło  
m u  n a  m y ś l, ż e  g d y b y  te n  c z ło w ie k , s to ją c y  
p o d  o k n e m , z d o ła ł  w e jś ć  d o  w n ę tr z a  c h a ty , 
to  m ó g łb y  g o  z  ła tw o ś c ią  z a m o r d o w a ć  w  p o ­
ro z u m ie n iu  z  m ie s z k a ń c a m i teg o  z a p a d łe g o  
d o m k u  i n ik t  z  jeg o  ro d z in y  n ie  d o w ie d z ia łb y  
się  n ig d y , g d z ie  p rz e p a d ł  b e z  w ie śc i . N am a- 
c a ł k ie s z e n ie , s z u k a ją c  b ro n i. B y ły  p u s te . 
S t r a c h  go  z d ją ł. O g a rn ą ł  m y ś lą  c a łą  g r o z ę  
p o ło ż e n ia . , ,

(C. d. n.) \
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>r»wą zaStot&Wać trzdw kilka ’>£, "dlZa śmiałych 
fliksoedi cfl, Bwię.zainyoh z na-rwukami Nansena, 
P eiiy ‘ofo  ̂ Hhrtj, Berniera 1 Cooka. Bohaitenski 
Nans*n i Hfar* zatrzymali się tuż przed celem 
wwej wysuw ?. I trzeba było dopiero, alby Zbu­
dowano *tatkl nadpowietrzne 1 aby dzłowiek 
triajnndć mógł fale etrrir zanim stało się, ie  błe- 
gm  oófnoca* zdobyto.

ArmradJen, laik w iadom o, iuł»f db  dlysjpotzyaji 
dw a o k rę ty  ek^jediycyjne, k tó re  m iały  się z a trz y ­
m ać o  ile się ty lk o  dą najdalej na  północ. S tam -1

Ta,d ritózyła ek spedycja  nsl dw ócłr hydropfl alnaicih 
do B ieguna Północnego.

S to  angielskich mil na godzinę pi zepfynął 
4™una>sen pomimo, że hydrop lauy  b y /y  znacznie 
obc is łone , w iozły  bow iem  oprócz członków  
ekspedycji dw ie lodzie, broń, w ęgle, w odę I p ro­
wiant, w szy stk o  fo  oblicźone na  6 ty-godni.

•  * *

J iyd rop lany  „F r?m “ 1 „H obby” na, kiórytch 
Amundsen d o ta rł do Bie-Eimą Północnego, są? w 
drodze pow rotnej. O kręty , k tó re  oczekują, ich p o ­
w ro tu  posunę sie tak  daleko n a  pófnoo o ile ty lko  
pozw olę lodow ce Oceanu.

Dzftnp w klasztorze Gnravei umwifir zplp 
sile w obeenefd ą<xmim ssMysty.

(K orespondencja w łasna „W ieku N ow ego") 
m t  GRUNEW ALD ŚW IADKIEM  ZJAW ISK TE  LEKINETYCZNYCH, WYM OLANYCH

ELEONORĘ Z uG uN .
. _  Czerniowce, Wj maju.

, Słynna! spraw," cudów: w. Tailpa, ciągnąca sńę 
A  dw a miesiące, ucichła nieco na. czas w yjazdu  
na/e j E seonory Zygun do szpitala ob łąkanych  w 
Czerniowcafch, gdzie dziew czynę poddauio lekąr- 
‘kiej obserw acji. Przesz ten  c z a s  nfe zaszed ł ża ­
den n ow y  fenom en, k tó ry b y  b y ł potw ierdzaniem  
Znanych naszym  C zytelrńkota dziw ów . L ekarze  
tłznali Eleonoi e za  um ysłow o i fizycznie norm alną 
.wobec czara  odesłano ję do doimu.

Oipinja publiczna!, skłonna d o  sk ra jnego  sce­
p tycyzm u, jeśU nie widizi co raz  now ych  dow odów  
żc  się „coś d)zieie“, zw róciła' się w obec tego  w 
klerutiKu uznania1 ca łe j sp raw y  za zw y k ły  „szw in­
del” żędnyoh sensacji repo rte rów . Zaiozęto już 
zapom inać o tej spraw ie, gdy  w tom  z  G uravei 
nśKłsżeJI dlo jednego z  pism  tu te jsz j eh te legram , 
z a w ie ra jący  szczegó ły  senzaCyjne i s taw iający  
ca łą  h is to rję  cudów  w  Tatpa znow u w św ietle  
aktiralnoóci:

E leonora Zugun po  przybyciu  do  diomu n ie  
tabktw  la  tam  długo, lecz za ra d ę  to w arzyszącego  
lej inżyn iera  Srtofiewatóai zgodziła się  pojechać 
znów do klaozforu w  G uravei, k tó ry  b y ł w idow ­
n ią  n iezw ykłych  w ydarzeń  ża  czasu  jej p ie rw ­
szego  pobytu.

I o to  — Jak donosi telegram  —* po  przybyciu  
do  G urevel — fenom eny telek inetyczne 

SŁczęly się znow u pow tarzać  
to  n iezw ykle często.

PRZEZ

W iadom ość ta  nab iera  szczeg ''kicj w ?gi ze 
O b jaw yw zględu  na obecność inż. O ruhew alda1. 

poprzednio  p rzez  n as opisane m ogły  podlegać p e ­
w nej w ątpliw ości ze w zględu na1 otoczenie nie­
z b y t wvksettałcone i skłonne w sku tek  teg o  do s ta ­
nów  psychicznych, w k tó rych  za traca  się św ia­
dom ość różnicy m iędzy  faktem  a złudzeniem .

obecności lak  w ytraw nego  i sceptycznego b ad a ­
cza, ak  inż. G rane w ald — niem a już pow odu d łu­
żej w ątpić, że E leonora Zwgim jest istotnie n ie ­
zw ykle

wybitnem inedjum
o w łaściw ościach, Jakich w podobnej sile i obfi­
tości zjaw isk  d o tychczas jeszcze n ie z  loibserwo- 
wamo u nikogo1.

Zanim nadejdzie w yczerpujące sp-t'5,wozdamie 
k tó reg o  oozekuję z pow szeebnem  za in te resow a­
niem, podafem y w edle telegram u stroszcznie tego  
co słę w ydarzy ło  w dniach o sta tn ich :

W) poniedziałek w  obecności kilkiu osób w y ­
d a rzy ł się fenom en te lek inetyczny : S tolnica (de­
ska do p rzy rząd zan ia  po lonty) leżąc < za  piecem , 
w y lecia ła  ną środek  kuchni i ugodziła E leonorę w 
ram ię. G dy inżynier G runew ald, k tó rego  aaw ia- 
dtiitliotnoi o  tom zjaw isku, w szed ł d o  kuchni w  to ­
w arzystw ie  kilku dziennikarzy  i m nichów, b y  
zbadać Cu zaszło, nagle w oczach w szystk ich  sto ­
jąca ma siole solńiczka sam a uniosła się i  zak re ­
śliw szy w pow ietrzu  łuk

uderzy ła  E leonorę w  głowę* 
tu czem  spadła  na podłogę i rozb iła  się.

Inż. G runew ald  ze ■swej s trony  doniósł, że  
zjaw iska zaczynają  w ostatnich dniach m nożyć 
się w  n iezw ykły  sposób, w obec czego postanow ił 
sw ój p oby t w G uravei przedłużyć. W  ciągu kilku 
dni tiył św iadkiem  aż
80 zdum iew ających fenom enów telekinetycznych.

Uczony ten, k tó rego  należy  bezw zględnie 
w iedzy  fachow ej zaufać, sam w y raz ił się nieje­
dnokrotnie, żc zjaw iska te lekinetyczne u w aża  za  
rzecz  do wiedzioną i obserw ow ał ie sam  niefedlno- 
k ro tn ie  w ciągu sw y ch  długoletnich badań. D la­
tego też orzeczenie jego — o którem  nie om iesz­
kam y donieść —■ będzie m iarodajne dla ocen y  n ie­

o b e c n ie  jednak, gdy  fenom eny p o w tó rzy ły  się w  | zw ykłych  dziw ów  z Talpa.

Udaremnienie pianotfranal MeiisskS g y i*  
ziania sowieckich sz&lo&fiw w  Grodnie.

AGENCI W YW IADU SOW IECKIEGO, KTÓRZY W f A MALI SIE DO D O. K. GRODNO OCZEKI­
W ALI NA PO M OC Z MIŃSKA. — GDY P oM O C  NADESZŁA POITCJA ARESZTOW AŁA „WY­
B A W CĘ” Z PILNIKAMI I NOŻYCAMI DO KRAJANIA STALI. — NOW E SZCZEGÓŁY DO P R O ­

CESU.
(K orespondencja włajsna).

U rodno 23 maja'. | uniem ożliwiło p rzygo tow aną ucieczkę szpiegów 
B ezpośrednio po podanej p rżez  nas w iad o m o , sow ieckich ż w iezienia w Grodnie.

Sći o p rzyznaniu  się aresz tow anych  w  Grodnie 
3  B iałorusinów , oskarżonych o w łam anie do gntó- 
d iu  D ow ództw a O kręgu Korpusu w Grodnie w ce 
Lach szpiegow skich, że są płatnym i agentam i oze- 
iezw ylezajki (G. P . U.) z M ińska — rozeszła  się 
po  Grodnie senzacyjna w iadom ość o now ym  a re ­
sztow aniu  niejakiego Szum ią Jew rejskiego, jesz­
cze  jednego czfonka bundy szpiegow skiej — Fio­
dor ow a. Jaikowczuka i ‘Szy .nborew icza.

O kazało  się, że aresz tow an ie  Jew rejsk iego

Na podstaw ie specjalnej obserw acji w ładz  b ez  
pieczenstw n ustalono, żc  Jew rejsk i stoi w najbliż­
szym  kontakcie ze sp raw ą  w łam ania' dfc DOK. 
i aresztem  auym i szpiegami. W  chwili aresz tow a 
nia znaleziono u Jew rejskiego, usiłującego p rz e ­
dostać się do więzienia- gdzie byli zam knięci Ja- 
kow czuk, F ioóorow  i S zytoborcw icz, kilka p iłe ­
czek stalow ych  o raz  nożyce do k ra jan ia  ikiat 
pilniki, stalow e linki druciane i b roń palnę dla 
uciekinierów .

P rzep ro w ad zo n a  rew iTja w  m ieszk dniu u Je- 
w rojsklegu da la  rów nie, nadspodziew ane w yniki. 
Znalezione dokum enty  i korespondencja! JetwreJ- 
skiegu z głów-nym urzędem  politycznym  (G. P .
U.) w, M ińsku *sskamywały, że  Jewreis&i pełnił
■w m ÓcK  łącznika G rodna i M ińska i k ie row ał o r­
ganizacją ucieczki aresztow anych  szpiegów . Skon 
fiskow ane dokum enty rzuidły  now e św iatło  na  
ca łą  aćer» szpiegow ską i fakt w łam ania Jo  DOK. 
Gimfaio,

Je w re 'sH  o d d a n y . zo sta ł na tychm iast db  d y ­
spozycji w ładz sądow ych. Ś ledztw o w ca łe j
spraw ie  podjęto  na  nowo.

(D a je c z k a ) .

(P, G rabskiem u do album u).

Po  wojnie, w  cza s  okropnej, beznadziejnej nędzy, 
gdy  się w szystko  chyliło ku strasznej ruinie, 
w ołał pan, co fortunę posiadał o lb rzym ią:
— „P ien iędzy  d a id e ! P ien iędzy! ,
..Bez nich niechybnie fortuna m a zginie!
„P a trzc ie  — jak  zgliszcza św ieże Jeszcze dym ią! 
„ P a tr z d e  — iak  pola leżą  m: odłogiem! 
„Pom óżcie ludzie! A św iadczę się Bogiem,
„że skoro ty lko  nadzieja się ziści
„i mode dobra od  zguby  uchronię, '
„dla w szystk ich  będę m iał o rw arte  dłonie!
„W y naiplerw  — zacni dóbr oficjaliści!
„sw ą pracą  dzielną lub najm niejszym  datkiem., 
„chrońcie me dobra p rzed pew nym  upadkiem ! 
„G dj uratu ję me dobra  ogrom ne.
„w aszego serca nigdy nie zapom nę!!”.

Na s ło w a proste , a takie  gorące,
ru szy ł się milion odartych  nędzarzy ,
co to  ńa wojnie u trac ił sw e mienie! *
P an  ani naw et n?e m arzy
0 tem, jak serca Ich porw ał szalenie! J 
Jak  w dow ie grosze u ro s ły  w  tysiące!.,.
Po  roku jednak ogląda zdumiony, 
że z ruin sm utnych. — jak  z bajki w yśniony, 
w staie  m ajątek! Z orany, obsiany, 

a w szystk ie  łany  
szum ią zbóż złotem ! N ieczynne gorzelnie
1 ciche dotąd ta rtak i— kolosy pracu ją  dzielnie!!*. 
Snem  ciężkim p ierzch ły  tw ard e  chm urne losy!!

P an  prom ienieje sw em  szczęściem . Aliści*, 
patrzy ... a  tu taj zbliżają się tłum nie 
poczciw i jego dóbr oficjaliścj...

— „C zy  macie jakie specjalne żąd an ie?” 
p rzyby łych  ludzi, zapytuje dumnie.
— „Tak! M yśm y chcieli przypom nieć Ci — P anie

„że naszym  potem 
„każdy  tej ziem i zroszony  zakątek!
„Że naszą  p racą  dźw ignięty  m ajątek... •*. 1
„W re q .. '

...Tu pan p rze rw a ł:
— „T ak!! P am iętam  o tem !
,1 w dzięczność m oją w net w szystk im  okażę!” .

R zekł i... pozm niejszał ich m iesięczne gaże!!

Oficjalista.

L w ów , 20. m aja 1925

| f lA W A R lE D L A .
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Latarnia morska w O regonie na wybrzeżu Oceanu Spokojnego: Luzowanie straży, 
iłożonej z  5  ludzi, która często  miesUjCami musi przebywać w latarni morskiej, DĆcIęta 

zupełnie od lędu, z powodu ourzy i niespokojnego morza. Jedyne połączen ie z lądem  
tworzy aparat radjowy.

'Sułtaftka u cięc i z h arem u .
NOWE PRZYGODY CESARSKIEGO SYNA. — PO TANCERCE POSTRADAŁ ŻONE I KLEJNO­
TY. — ZAJŚCIE Z SEKRETARZEM HOTELU. — GORĄCA KREW SULTANSKA PRZY01YNĄ

SZEREGU AWANTUR
Budapeszt, v  maju. .

W  stolicy W ęgier najg łośniejszą figur* i j s t  
obecnie syn  es-su łt-m a tureck iego  ks. Abd-ul-Ka- 
dir, k tó ry  niem al codziennie przypom ina się (pu­
bliczności i w ładzom  jakąś now ą aferą. P isaliśm y 
niedaw no o jego przygodach z pew ną n idobną 
tancerką , k tó ra  porzucona, z a sk a rży ła  go o ko­
sz ta  u trzym ania1 I o p raw o  noszenia1 ty tu fu  sułtan- 
ki. Zaledw ie parę  dni minięto od tego epizodu, 
a  już dw a now e skandale w staw ify imię su h ań - 
skiego sy n a :

O negdaj zaa larm ow ał on policją doniesieniem, 
y.c uciekła mu żona księżna Mecłżidjc M ustafa, za ­
b raw szy  w szystk ie  k lejno ty  i służbę. Poniew aż 
k lejno ty  p rzedstaw iają  w ielką w artość , o  "wiele 
w iększą niż sam a MedżSdlje, w i^c książę  prosił
0 odszukanie zbiegłe). Policja1 bez  trudu  znalazła  
zbiega w  jednym  z hoteli. Księżna, w  obecności 
.swego adw okata , oświadczyła!, że  k lejno ty  wyda!, 
lecz sam a za żadną cenę nie w róci do  dom u m ę­
ża, gdyż m iału sposobność poznać różnice m iędzy 
położeniem  społcczineni kobiet zachodu a  niew ól 
n ic harem ow ych i nie chce należeć do ty ch  osta­
tnich.

Policja  m usiała p rzy jąć  do w iadom ości to  
ośw iadczenie i w ycofać się. K siąże nie posk»pil 
repo rte rom  ubszernych w yjaśnień, z  k tó rych  w y ­
nika, że Obecną sw ą  żonę puśhibił p rzed  12 laty
1 pomimo tego liczy  ona zaledw ie .23 lat. Ma z  nią

dw óch synów , k tó ry ch  p o zss taw iła  v  domu 0 -  
św iaćczył, ż e  nie żąd a  zw ro tu  k lejnotów , choć są  
lego w łasirością. W edle p raw a  tureckiego rozw ód 
jest m ożliw y ty lko za zgodą m ęża, a  w  ty,m w y ­
padku książę  na  rozw ód się n ie zgadza1.

Podobno w ostatnich czasach księżna spoty ■ 
kata  s:ę często  w tureckim i em igrantam i, k tó rzy  
ją mieli nam ów ić do ucieczki. Pono  pośredniczył 
w zm ow ie osobisty  sek re ta rz  księcia. Abd-ul- 
karlir dow iedziaw szy  się o tern, w w estybu lu  ho­
telu w yszukał sek re ta rza  i k ilkakro tn ie  go s to ­
liczkowa!. S ek re ta rz  nie pozosta ł d łużny  i oto, 
ku zgorszeniu gcści, abąij panow ie p jczę li s ię  bić 
jak stangreci, dopóki ich nie rozdzielono.

Ks. Abd-ul-Kadir, syn su łtana  Ab-dul-Ham ida, 
w ypędzony  z  Turcji, po k ró tkhn  pobycie w  
Szw ajcarii osiadł w  B udapeszcie, gdzie z  począ­
tku zw raca ł uw agę w ystaw nom  życiem , k le jno ta­
mi, autam i i . harem em . Jednakże zb y t kochał się 
w rozryw kach  i doby tek  powoli zaczą ł topnieć. 
Nocne zabaw y, tiaigel- tangle, tkneerk i łtp. po­
chłonęły m nóstw o pieniędzy i ksiażc pow oli m u­
siał ro sp rzed aw ać  au ta  i k lejnoty , cenne dyw any 
i ob razy . Subw encja1, k tó rą  o trzym uje  od  rządu 
tu reckiego nic w ysta rcza1 n a  pokrycie hulanek. Na 
dobitek ucieczka żony 1 sk a rg a  tancerki, k tó re j 
trzeba  płacić alimenta! — w yprow adziły  su łtań - 
skiego syna z  rów now agi duchow ej i pchnęły go 
do aw anturniczych czynów .

Kochanka młodego Napoleona.
ROMANS MŁODEGO PORUCZNIKA NA W YSPIE KORSYCE. — PO RAZ PIERWSZY OPUBLI­

KOWANE LISTY NAPÓJ EONA I.
(?) Księżna Lubomir.sk'a gorliw a kolekcjonerka L isty  te  d aro w ał księżnie Ltnbomirskiei Książe

sław nych  autografów , .zam ieśc iła  n iedaw no te ­
mu w  „R evue B e lg t"  pięć, do tąd  nigdzie nie opu­
blikow any eh listów Naimleonu I. S ą  to  m iło s ie  
w ynurzenia  w ielkiego Korsykanina* -idy b y ł jeszr 
cze  m łodym  porucznikiem:, ,

de Lłgny, k tó ry  kupił je  w sw oim  czasie od  pa.nl 
Palm ieri. Zbudano je g rohdoriczn ie  i znaw cy  
orzekli, że są  to istotnie au tog rafy  N apoleona I.

Do kogo pisane b y ły  te m iłosne listy?
N a to  odpow iada księżna Lubum irska, ż e  b y ­

ła to  panna L auberie  de S, int - O em iaint amfa 
m adahioiselle da  C akznbier, o  p ięć la t s ta rszy  od 
N apoleona. P ie rw sza  z  nich w y sz ła  zanrąż zal 
w łaściciela dóbr M onfaiivet‘a, k tó rem u 'Naipoiocn 
I. nadał potem  ty tu ł hrabiow ski, Uriura z  nłoh ta . 
s ta ła  żoną pana dc BresSieu, k tó rego  N apoleon I, 
m ianow ał baronem . J e s t leszcae trzecia , o  której 
przypuścić m ożna1, że  do niej pisane b y ły  listy, 
m łodego porucznika, „nieznajom a" z K orsyki.

A z re sz tą  czy  to  takie  w ażne jak istotnie nar 
zy w ała1 się „ta! p ie rw sza"  m iłow ana1 N apoleona? 
T o ty lko  pew ne, że  ta  przygoda m iłosna skończy­
ła się sm utnie N apoleon jfagał o  WTmje.iKość, 
lecz ubóstw iana nie w ysłucha ła  m łodego poru­
cznika.

Te pięć listów  zd radzają  jeszcze jednę ta je­
m nicę: po tw ierdzają  opinję Stondihala, Że m łody  
Napoleon nie znał dobrzje o rtografii i... logiki. 
W  p ierw szym  liście Napoleon prosi ubóstw ianą o 
naznaczenie schadzki. O dpow iedź m usiała w y­
paść nie bardzo zachęcająca, bo  w drugim  liścia 
pisze p rzysz ły  im perator:

„M adem oiselle! W zbudziłaś w nw.je.n se rcu  
uczucia, k tó rych  rodzie lać  nie chcesz. Lec. nie 
tra cę  nadziei. Tak zaw sze być nie m oże, ab y  mi­
łość m oja s ta ia  się źródłem  nieskończonych m ąk. 
D laczego unikasz mnie P an i i okazujesz mi tak ą  
oziębłość? D roga Emo! L ist Pani sp raw ił mi dłużą 
p rzykrość. C hciałbym  Panią całą siłą  dlifczy p rz e ­
konać, ż e  pow inna Pani choć trodhę kochać tego, 
k tó ry  I ałiią ubóstw ia"...

Lecz ow a m adem oisolle Em a nic dała się 
ubłagać. D ow iadujem y się o  tern z następnego  
listu.

„M adem oisełłe! Jestem  w  rozpaczy , ż e  n a r ab 
'ziłem  się Pani. Jest to  najw iększe nieszczęście, jal 
kie ty lko  w ym yślić  m ogłaby moja wyobraźnia!.

Sądziłem , że obojętność Pani Jost czem ś n a j- 
gorszem , te ra z  czuję, że istnieje coś fetszoze gor­
szego. T y lko  słow o, tylko jedno słow o  p rag n ą ł­
bym  od Pan* u-lyszeć . T o  m rożące m ilczenie za> 
bija m nie"

U pragnione słow o nie iiau»szJo. Z daje s ię  je­
dnak, że Napoleon spotkał dni następnych  ubó­
s tw ia n ą  Emę. P rz y  tero spo-tkamiu panna E m a M u­
siał*  w yraz ić  Napoleonow i sw oją niechęć, bo ten 
pisze w  czw arty m  liście:

„M adem oisolle! C zy  m yśla łaś podiczas naszej 
ostatn iej p rzechadzki o  tern jakie uczucie rozpę­
ta ła ś  w c m nie? B yłobyż to  możliwe, że  m iłość 
moja uczyni P an ią  n ieszczęśliw a? M yśl, ż e  m oją 
adorację  o rzy ję łaś tak niechętnie, sp raw ia  ml 
ból nieopisany. N apisz mi Emo. Pow iedz, ż e  tw oje 
serce w zruszy łem , że  w ierzy sz  w  rzetelność 
moich uczuć. T ylko jedno słow o  i kochaj cdioć 
trochę  tego, k tó ry  cię tak  nieskończenie ubóstw ia! 
Pozw ól mi .,-zytać w  sw oje) duszy"

Ema nie d a ła  się  ubłagać. Ani trochę  n ie k o ­
chała tego, k tó ry  tak  nata rczyw ie  dopraszjał się 
w zajem ności. Rom ans m łodego N apoleona u ry w a  
się żałosnym  akordem .

„M. dem oiselle! Złe mniemanie, jakie n iesłu ­
sznie wyTobiłaś sobie o mnie p rzy p raw ia  hm ie 
o. niepokój. Je s t to  dla mnie niopojętem. P iszesz 
Pani, że  je s teś  nieszczęśliw ą. Nie m ogę tego  po­
jąć, że  ja  m iałbym  być tego  pow odem . T c cztery! 
listy, k tóre  do Pani pisałem , stanow ią oCcres wi żyj 
ciit mojem. Skoro  P an i m iłości moje i odw zajem ­
nić nie chce, — będę uw ażał tę  moją miłość za 
om yłkę. Jeśli moje słow a1 w zbnJz ily  w P an i po­
gardę, zrozum iesz, że  m uszę prosić o zw ro t 
moich listów , B ędę się s ta ra ł zapom nieć o tebl, 
jak n iedobrą by łaś  dla nmie. Sądzę toż, że zna 
Pani d o  ty fa  .mój chairakter, aby  w iedzieć, i o  m*- 
w et to  w ielkie n ieszczęście nie będzie m ogło z a ­
chw iać m ną. B ądź zd row a 1 przyjm ij zapc w rie tee  
że zaw sze będę uw ażał to  za  szczęście, ąfoy zy ­
skać  P an i p rzychylność".
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D r .  S e ł e z i n K a  p r i e d  s ą d e m .
(d.j Wczoraj przed ław ą sędziów przy­

sięgłych we L w ow ie rozpoczęła się rozpra­
w a  przeciw dr. Jarosław ow i Sełezince, kon- 
cypietitowi adwokackiemu ze Stryja, oskar­
żanemu o zbrodnię zdrady głównej i o gw ałt 
publiczny. —

C o do zdrady głównej dr. Sełezkrka jest 
oskarżony o to, że w  ostatnich latach, po­
cząw szy  od grudnia 1919 roku w  Polsce i 
poza jej granicami przez należenie do Ukr. 
nacjonalnej Rady, tudzież przez tworzenie  
bojówek i zw iązków , przez knowani?, w zy ­
wanie do czynnych, a wrogich wystąpień  
przeciw Państwu Poiskiemu i organom  
w ładz polskich, jako przyw ódca i podżegacz 
zew nętrz i w ewnątrz Państw a sprowadza! 
niebezpieczeństwa dla Państw a Polskiego.

Co .b  gwałtu publicznego, to akt oskar 
■żenią zarzuca dr. Sełezince, że w  porozumie­
niu z  innymi sprawcami w  jesieni 1922 roku 
w  pismach do bojówek i w  odezw ie druko- 
wanei i wydanej do ludności ruskiej, a przez 
niego podpisanej, wym ienił trzy n azw isk a , 
a to Michała Jackowa, Sydora Twerdochliba 
i Jana Liskowackiego, jako zdrajców i juda - 
szów  narodu ukraińskiego, którzy nie śmią 
oglądać słońca bożego. Czynem tym oskar­
żony dr. Selezinka przedsięwziął ze złośliw o­
ści działanie, przez które spowodował nie­
bezpieczeństwo dla życia, zdrowia i ciała 
wymienionych osób, w  następstwie czego śp. 
Sydor Twerdochlib - w  powrotnej drodze z 
Kamionki Strum iłowej do Lwowa- został w  
skrytobójczy sposób zamordowany strzałami 
rew olw erow ym i. —

Jak twierdzi akt oskarżenia, dr. Sete- 
zinka w by lei armii ukr. był urzędnikiem 
wojsłcowym, a w  gruainiu 1919 roku w szedł 
do rządu Zachodniej Narodnej Rcsyubliki ja­
ko członek, sprawując zarazem urząd naczel­
nika oddziału wojskowo - gospodarczego.

Za to w e wrześniu zeszłego roku dr.

Selezinka zasądzany został na 2 lata cięż­
kiego \ więzienia. Obrona jednak adwołala się 
do N ajw yższego Sądu, a ten zniósł wyrok  
i polecił -ponowne przepro wadzenie rozpra- 

iw y , która właśnie wczoraj rozpoczęła się. 
| Rozprawę prowadzi radca Góttinger, 

v  skład trybunału wchodzą radcy Malicki 
i d!r. Młynarski. Oskarża prokurator Giirtler, 
broni dr. Harasymow, adwokat ze Stryja.

Dr. Sełeztoka podaje, że urodził się w  ro*- 
ku 1887 w  Junczynie koło Przem yśla, jest 
synem  Mikołaja i Marji (Selezinkówr, żonaty, 
kandydatem adwokatury, istaie zamieszka­
łym  w Stryju. Naturalnie oskarżony w szyst­
kiego się wypiera, przy czerń zaznacza, że 
inkryminowaną odezw ę podpisał na p o lece­
nie ..prezydenta" dra Petruszew ycza.

Następnie zeiznawał p, J Tan Liskowacki, 
nadradca skarbowy, że o  odezw ie przeciw  
jego osobie dowiedział się od radcy Tretia- 
ka, którego syn przyniósł do domu, gdyż ją 
rozdawano w  gimnazjum wśród m łodzieży. 
Odezwa ta była rozklejana na mu ruch i w  u- 

'rzędzie kolportowana. Jakkolwiek do w ybo- 
ó w  w ów czas nie nreszał się, o b a w ia ł. się 

o sw oje życie, w ięc postarał się o kartę na 
broń i kupił rewolwer, z którym chodził. Gdy 
zamordowano śp. Twerdochliba, obawa ta 
u niego wzrosła, toteż pieszo nie ch od ził, 
tylk - jeździł, a wieczorami -nie opuszczał 
sw ego mieszkania. Po wydaniu wspomnianej 
odezw y przed domem razu pewnego w ieczo ­
rem napadło- na niego trzech osobników, 
przed którymi jednak świadek obronił się 

t rewolwerem .
Następny świadek redaktor Michał Jac­

ków  zeznawał t zgodnie z aktem oskarżenia, 
zaznaczając, że odezw a .podpisana o rzez dra 

, Se łez inki, również w yw oła ła  u niego oba­
wę o życie.

D alszy ciąg rozprawy dziś rano.

z której zaorali bardzo mała gotówkę.
P o pracy spraw cy urządzili sobie libację 

i przeczekali w  sklepie do godziny szóstej ra­
no i po otwarciu bramy najspokojniej op u ­
ścili kamienicę. W ychodzących jednak z a u ­
w ażył dozorca, lecz będąc chorowitym oba - 
wiał się ich zatrzymać. Pobiegł zatem za 
posterunkowym, lecz w łam yw acze w  mię - 
dzyczasie zbiegli,

Dodać należy, że spraw cy rozbiiali kase 
w  rękawiczkach, aby nie pozostawić na niej 
odcisków swoich palców. Sposób zaś rozbi­
cia kasy przypomina zupełnie niedawno ternu 
włamanie, dokonane w  Banku Kupieckim. To 
też Dolicja jest zdania, że  obecnie grasuje je­
dna szajka w łam yw aczy, przybyłych z daw­
nego Królestwa.

Dochodzenia są w  toku

iii) ubrificj łaniego ca 
trzy i i i  aresztu.

(d) N iedaw no tem u w sądzie okręgow 
karnym  p rzed  taw ą  sędziów  p rzysięg łych  toczy U  
się rozpraw a, w czasie k tó re j oskarżonego b ro ­
nił obrońca d r. Żyw icki. W  ko-i%owcm przem ó­
wieniu sw ojetn d r. Żyw icki w  ab rażliw y  sposób 
w yraz ił się o  uzasadnieniu ak tu  oskarżenia, w y- 
głoszonem  przez  fungującego pi ty  rozpraw ie p ro ­
k u ra to ra  O & Witowskiego. W ów czas przew odniczą­
cy  trybunału  rad ca  dr. Socha odebrar glos dr. 
Żywiakieniu, a try b u n a ł na  sw ej naradzie  Ukarał 
go g rzyw ną 100 z!.

N iezależnie od  tego  p ro k u ra tu ra  o skarży ła  
d ra  Ż yw ickiego o ob razę  urzędnika w  u rzędow a­
niu. W czoraj w  isądzie pow iatow ym  S. 111. od b y ła  
się rozpraw a, po przeprow adzeniu  k tó re j d r. Ży­
w icki został, zasadzony  na trz y  dni a resz tu  z  za­
m ianą na 150 zło tych g rzyw ny .

W łamanie t e s e w i  m  t .  flsayS a
(d.). U w ylotu ulicy Pańskiej i Asnyka 

znajduje się sklep kolonialny W acław a Bara­
basza," do którego ubiegłej nocy dostali się 
w łam yw acze i w nitn rozbili kasę werthei- 
mows-ką. - ,v . z

Sprawcy jeszcze przed zamknięciem t ra­
m y 'tkryi; się w  korytarzu "piwnicznym, po- 
czem  próbowali dostać się dó sklepu przez 
przebicie otworu, w  piwnicznym  stropie. Gdy

?.;dą żmudnej pracy, postanowili dostać się 
do sklepu od strony kury tarza parterowego. 
Wyłamał* przy drzwiach rygle i zamki, a 
w szed łszy  do wnętrza zabrali się do kasy. 
W  tylnej ścianie kasy w ywiercili dwa otw o­
r y , -poczerń nożycam i Wygięli stalow ą Wa­
chę i dostali sr< do. tresoru. Z ,kasy tej zabrali 
zaledwie; 190 zł. w .g o tó w ce  Lkilka papierów 
wartościowych." gdyż więcej nie było. Na­

ft harfa Ir, t e  stropy są bardzo sSne i w ym a- stępnie rozbili - podręczną kasę k o rb o w i

NADESŁAĆ.
O E . T 7 U I 3 T  A . '

i ISr. W. teis iip,Ml
20732

epecialist*  thordb wen«rycsn>nb i tarnych. 
. ' . i  E B £ R [ ’Q 9 R  b. «ek«nó. szpitala w iej.
U r i  ■ • E r  i - ó i #  i i  a ..„  ord: sm o . t z t  h  
«  niedzielę 9-1. Lwów, A M y k a  t  (rA? Pańi Iciaj).

21390

na
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i
jowej

(d ) . W czorai przed zw ykłym  trybunałem  
zakończyła się rozprawa przeciw funkcjo­
nariuszom kolejowym Tytusow i W onieli i 
W ładysław ow i Dąbrowskiemu oskarżonym  
o sprzeniewierzenie 30.000 zł. w  kasie stacyj­
nej. Trybunał zasądził W omelę na rok cięż­
kiego więzienia za sprzeniewierzeni, nato­
miast Dąbrowskiego uwolnił oa zbrodni osza  
stw a. a zasądził go. za,obrazę posterunkowe­
go ną. 14 dm -re zóu, vVroine'a wyrok u n ie  
przyjął 1 zgłosił zążaleuie nieważności. *aw?;i 

" '' "" * '  •••: *criy>U»



6 .WIEK N O W V  Nr, 7176 z dnia 27 maja 1925

W i e c z e k  4 s
? i . m o  p o ś u i « c o n e  n a s z  |  m ł o d i i a i y .  i

Hajcanw typ Bssssanla 
bahSiopgo.

Aktorka filmowa Carmcl Myers w no- 
wem uczesaniu .a  la garconne", pozosta- 
wiajijcem uszy na w ierz.hu. W uczesaniu  
tern nie jest wszystkim do twarzy.

(!!) Dnia 22. bm. odbyło się w  sali F izy- 
katu miejskiego posiedzenie miejskiej Komisji 
zdrowotnej pod przewodnictwem  w iceprezy­
denta miasta dr. Filipa Schleichera.

W obszernym, na cyfrach opartym, w y ­
wodzie, fizyk dr. Legieżyński przedstawił sto 
sunki zdrowotne w  m ieście Lw ow ie. Podniósł 
on, że  stan chorób zakaźnych jest minimalny, 
dotyczy to tyfusu brzusznego, czerwonki i ty­
fusu plamistego. Natomiast pionica zmieniła 
swój typ, wykazując nieznaczne ale zw ięk­
szenie. Szerzy się ona nietylko u dzieci w  w ie  
ku szkarlatynowym  ale u starszych. Z zacho­
rowań, Których było w  I dzielnicy 8, w  dru­
giej 3, w trzeciej 7, w  czwartej 9, w  piątej 8, 
w szóstej 16 po jednej trzeciej wypada na 
w iek od 1 do 5 roku życia, od 6 do 10 roku ży ­
cia i od 11 do 18 roku życia, a zatem na klasy  
gimnazjalne, co jest stosunkiem niezw ykłym . 
Co do innych chorob to dytterja pojawia sle 
w  jednym lub dwóch wypadkach tygodniowo, 
ostatnio wyjątkow o b y ły  4 wypadki. Od! szere 
gu długich tygodni jest ludność uboższa poz­
bawiona kąpieli, ale od dma 25. bm. stan ten 
się zmieni, a ludność będzie mogła używ ać  
kąpieli na ul. Balonowej. Śm iertelność zmniej­
sza się, rów nież i wypadki samobójstw są 
mniej liczne. Podczas gdyi w  kwartale spra­
w ozdaw czym  w  br. było 13 wypadKów samo 
bójstw, ubiegłego roku w  tym sam ym  kwarta­
le było ich 33.

Mastępnie dr. ArnoIJowa w ygłosiła  refe­
rat „O szczepieniach ochronnych dr. Gabry- 
czew skiego przeciw szkarlatynie" akcentując,

że w  r. 1908 stosowano w  Rosji setki tysięcy  
szczepień, sama zaś robiła doświadczenia w  
Wilnie od r. lPOd do r. 1914.

W  dyskusji nad tym  przedmiotem głos  
zabierali: prof. dr. Gąsiorowski, w iceprezy­
dent dr. Schleicher, dr. Doliński, fizyk dr. Le- 
gietyńsłd  I dyrektor «Jr. Krzyżanowski. Prof. 
ur, Gąsiorowski podniósł, że szczepionka dr. 
G abryczewskiego znalazła zastosow anie tyl­
ko w  Rosji i poda’ pow ody, dla których nie 
znalazła zastosow ania w  innych krajach, dzia 
ła ona jedynie powstrzym ująco na powikłania 
nie zapobiegając infekcji. W iceprezydent dr. 
Schleicher o d ezjia ł reskrypt ministerialny z 
dnia 16. kwietnia, zaw ierający przepisy o sto­
sowaniu szczepionki, zaś dyrektor dr. Krzyża 
nowski w ylu szczy ł, że doświadczenie poucza 
iż żadna szczepionka nie m oże przynieść szko 
dy organizmowi, o szkodliwości działania 
szczepionki dr. G abryczew skiego przeciw  
szkarlatynie nie może być m owy.

Za w yczerpujący referat przewodniczą­
c y  podziękował referentce poczem  nader ob­
szerne i bogate w  treść sprawozdanie Fizyka  
Li za rok 1924 przedstawił radca dr. Pisek. W  
dyskusji nad niem prezes dr. P&pee om ówił 
stan zanieczyszczenia miasta, poruszył spra­
w ę zamykania w od y  w  ciągu dnia, apelując 
do obecnego na posiedzeniu dyrektora Alek­
sandrowicza, czy  nie dałoby się złagodzić tej 
mizerji.

P y r . A leksandrow icz w yjaśnił, że w odociąg 
aobrostańsiki do sta rcza  obecnie m iastu 19 do 19 
i pół ty s iąca  m etrów  sześciennych w c ly  dziennie, 
a zatem  na  jednego m ieszkańca v 'y p ad a  80 litrów  
w ody dziennie, gdy zacznie sJę dopływ  w ody  z 
drugiego wodociągu tj. ze Szkła, zw iększy  się 
ilość w ody o jakich 5000 m etrów  sześciennych, 
tak, że na jednego m ieszkańca w ypadnie 100 li­
tró w  dziennie, w ów czas to, zap row adziw szy  1 
w odom ierze, w ody  nie będzie się zam ykało  a 
ludność bedzie m ogła ko rzy stać  bez p rz e rw y  z 
w odociągów , p rzypuszczając, że ustanie  m arno ­
w anie w ody p rzez  robienie zbędnych zapasów .

P o  przem ów ieniu dn. B oratyńskiego, k tó ry  do 
m agał się, aby  sp raw ozdanie  zostało  w ydruko ­
w ane uchw alono następu jące w nioski rad cy  dr. 
P iseka : 1) R ada zdrow ia wyraża: opinję, że  ko- 
nieeznem  jest p rzystąp ien ie  do budow y zak ładu  
dezynfekcyjnego i to  w najkró tszym  czasie ; ił) 
u w aża się uzupełnienie b ruków  jako  fundam en­
ta ln y  warur.elc zd row o tny ; 3) u w aża  się za ko­
nieczne in tenzyw niejsze czyszczen ie  i natychm ia­
stow e uprzątan ie  s te r t b ło ta  i śm iecia; 4) w y ra ­
ż a  się opinję, że obecny  sposób dostarczan ia  w o­
dy je s t n iedosta teczny ; 5) Komisja zd row o tna  jest 
zdania, i e  n iezbędną jes t budow a szp ita la  dla 
chorych  na  o tw a tą  g ruźlicę; 6) kom ecznem  jest 
jak najrych lejsze zreasum ow anie uchw ały  daw ­
nej R ady  w  k ierunku u rządzen ia  spalarn i śm ieci: 
7) w »kazan«m  jas t p rzystąp ien ie  w  jaknajkró t- 
szyin  czasie do u tw orzen ia  zakładu psycho tech­
nicznego; 8) Komisja zd row o tna  w ypow iada się 
za  przesunięciem  deponji kaUt w odleglejsze m iej­
sce i 9) w y raża  się uznanie fizykow i m iejskiem u 
o raz  lekarzom  m iejskim  za  ich pracę.

Z pow odu spóźnionej p o ry  (by ła  godzina 3 
popołudniu) p rzew odn iczący  zam knął posiedzenie, 
naznaczając dalszy  ciąg na  p iątek dnia 29 bm. Na

posiedzeniu *em prof. etą. Gąsiorowski mówić bę­
dzie „O zakładaoh bakterjoiagtozmyon. j niektó­
ry cli działach publicznej służby zdrowia w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej'1, prezes 
dr. Paipee przedstawi Sprawozdanie Wettrynrrjjt- 
tu za rok 1924, mówić on będzie swa* a prof. Le 
szezyńskhn o chorobach wenerycznych oraz trak- 
towianą będzie sprawa opieki hygjenicznej nad 
dziećmi i matkami.

Przed rokiem flośn a  była w Jugusłewjl 
zbrodnia niejakiego Rumpla, feldwebla, kłd- 
ry w podstępny sposób zamordował przyja­
ciela swego, kupca Knikovica, trupa pociął 
w kawałki i przechowywał w szufladad  
b iu rk a . Zbrod ia wyszła przypadkowo na jav» 
i Rumpel został skazany na śm ierć. 19 >m 
wyrok wykonano przy udziale tłumu, złożo* 
nego z 6900 o a ib . Rum ptl, który dotych­
czas zachowywał s5ę lekceważąco, przed 
egzekucją stracił, odwagę i do ostatniej chwili 
z trwogą wyczekiwał na ułaskawienie, które 
nie przyszłe.

E jhiI f Hi Byiigpe îhi.
Onegdaj w bramie jednego z dom ów  

przy ul. Felsoerdosor znaiezion.* dwie bomby 
ekrezytowe, podłożone przez niew iadom ego  
sprawcę. Policja z  zastosow aniem  w szelkich  
ostrożności bomby te usunęła. W drożono 
energiczne śledztwo.

Wiifeltad usrs&Ri sirau- 
mafziftóHkSgŁ

(rs) W edle npinji jednego z pism zagir. 
szczęście  w m ałżeństw ie jest m ożliwe tylko 
wtedy, gdy 1) mąż będzie spędzał czas wolny 
od zajęć w demu; 2) jeśli wtajemniczać bę­
dzie żonę w sw e radości i kłopoty; 3) jaćli 
żona nie będzie zazdrosną i pozostawi sw e­
mu m ężew i pełną swobodę; 4) jeśli m ałżon­
kowie nie będą wtajemniczali obcych ludzi 
w sw e nieporozumienia; 5 )  jeśli nni teściowa* 
ani śa iek za  nie będą dawały żadnych rad, 
jak należy postępow ać m ężom  z  snam i 1 
żonom z mężami.

ZAPISKI.
Biblioteka Dziel Wyborowych, Lwów, Zhno-

raw lcza  5, w ydała ostatn ie „W y rzu tek "  Sólm y 
Lagerlof. K siążka p ow yższą  Jest jąkbyl otulona 
ch a rak te ry s ty czn y m  w elonem  nielalrchodji północy 
i smutku, D iży  wi niej rozdziera jący  k rzy k  m e­
w y, śm iertelnie ranionej, dla k tó re j n iens , ani 
miejsc? spoczynku alni ratunku. Pc.tp.zez oper z a ś  
tej melancholii prześw ieca Chrystusowie! dlobroć 
człow ieka, ściganego przez  los i z ł iś ć  mdtdką. 
T argającym  akordem  zam yka Lngerlói yw ą po. 
wfeść, kończąc  ją jartystycznem  niedom ówieniem .



,WIEK NOWV« Nr. 7176 s dnia 27 maja 1925. 7

Ze sali odczytowej.
Leon D ubieński: „Na m otocyklu przez 
Europą środkow ą i Afryką północną". —

(b) W roku ubiegłym wybrał się znany 
sportowiec lwowski, p. Leon Dubieński, na 
m otocyklu „Indjan" z wózkiem, — wraz p. 
(jrzeszczyńskim  do Afryki północnej, wybie­
rając drogę p-zez Czechy, Austrję, Jugosła­
wię. W łochy i Frarcję. Przedsięw ięc e to  
pow iodło 3:ę  w zupełności- —  P. Dubieński 
dotarł aż do Oranu no wybrzeżu północno- 
zachodniem  Algierji, — stemtąd zaś przez 
Francję i N iem cy wrócił do Polski.

W ubiegłą sobotę wygłosił p. D ubień­
ski w sali Instytutu T echnologicznego n ie­
zwykło ciekawy odczyt o tem swojem  nie­
zwykłym przedsięwzięciu sportowem.

W odczycie swoim opisał p. D w ięńsM  
kolejne etapy swojej oryginalnej i bardzo 
trudnej podróży, dsjąc dokładny obraz swych  
prz ;iyć i spostrzeżeń. N ijbardzi j zajmują y 
byl opis Afryki, bo p. Dubieński, jadąc m o­
tocyklem , miał sposobność oglądnąć z bliska 
egzotyczny kraj Arabów i poznać dokładniej 
panujące tam stosunki. Jak się z odczytu  
dowiadujemy, cały Zachód a rawet Afryka 
urządzona jest idealnie pod względem  spor­
towym- Dz ęki dobrym drogom mógł p. Du­
bieński odbywać nawet po 200 kilometrów  
dziennie. W Afryce u ządzone są naw :t sta­
cje benzynowe dla sam ochodów. Najgorsze 
przejścia m ;ał p. D ulieński w podróży po 
P olsce  z powodu fatalnego stanu dróg. — 
W przeciągu kilku godzin motocykl jego uległ 
więKszym uszkodzeniom na drogach polskich 
niż w ciągu całej podróży. Olbrzymia rów­
nież różnica w taniości, która zagramcą sza­
lenie ułatwia podróż.

P . Dubieński, który odbył w tej po­
dróży 9000 kilometrów m otocyklem , doko­
nał pięknego przedsięwzięcia —  a zarazem  
przyczynił się w wysokim stopniu do pro­
pagandy sprawności polskiej zagrarrćą.

Odczyt p. Dubieńskmgo ilustrowany 
bogato zajmującemi przeźroczami — przy­
jęła licznie zgromadzona publiczność hucz­
nymi oklaskami.
M d H H K f lM B B c n e n M C i mm —■— i—a m iu m — a a — o — tcmmam

Ogrćd Sra! H ttśoiussttf raiaj* 
scen m \Ula MlecHansgo

(rs) W  Ognisku O ficerskienr cdbylo  się ze- 
o ran ie  obyw atelskie celem  'zorganizow ania u ro ­
czystości pośw iecenia p ły ty  N ieznanego Żołnie­
rza. P rz y b i l i  m. i. w ojew . G a rap ch , gen. Linde, 
gen. Thullie, oufk. Haudek, pik. Kanrriski, w ice- 
p rez. S tahl, rekti. S ieradzki, rek t. W ątorek , poseł 
b ryg . M ączyński i in.

P o  zagajeniu obrad  przez prez. Z\v. ofic. rez. 
pik. K rajew skiego w ybrano  przew odniczącym  wo 
jew . G arapicha. P u łk . K rajew ski zaproponow ał 
O gród im. Kościuszki', jako miejsce najbardziej 
nadające się n a  złożenie p ły ty , zw łaszcza, że 
pod p ły tą  zw łoki Niczn. Żołnierza nie będą um ie­
szczona. Uchwalono ten projekt z tem , że u ro ­
czystość ma być  połączoną z ąw iętem  ku czci 
B aiesław a C hrobrego, jakoteż z przyjazdem  S o­
kołów  poi. z A m eryki. M ianowicie n a  zlot w a r­
szaw ski w  sierpijiu ma p rzybyć  około 1000 S o ­
kołów  am erykańskich , k tó rzy  rów nież zaw ita ją  
do L w ow a.

W dyskusji dalszej zabierali głos rek t. S ie­

radzk i, dr. Flach, prez. B orow iec i dr. S tahl, k tó ­
ry  p rzy rzek ł opiekę m iasta nad p ły tą  ku czci 
Niezn. Żołnierza.

W niosek inż. L isow skiego w  spraw ie zmiany 
nazw y  ul. M arszałkow skiej na ul. Nieznanego 
Ż ołnierza p rzy rzek ł w icepr. dr. Stałrf p rzed łożyć 
R adzie miejskiej.

W arszawa, (z) Odpowiedź Brianda na 
notę Chamberlaina stwierdza rozdźwięk 
pomiędzy Angiją a Francją w dwóch zasadni­
czych kierunkach. Kola dyplomatyczne twier­
dza., że przesilenie w stosunkach angielsko - 
francuskich wy bu chuie, o ile nie znajdzie się 
rychło ĆTÓg kompromisowych. Briaiid o- 
świadcza, że Francja nie dopuści do żadnej 
próby niemieckiej rew ‘zji granic wschodnich, 
z .powołaniem się na artykuł 19 gdyby Niem­
cy wstąpiły den Ligi. Chamberlain stoi na sta 
uowisku, żc nie można Niemiec pozbawić ża­
dnego z drobrodziejstw. wynikających m 
statutu Ligi. Rząd) angielski widzi dalej 
telcści francuskim brak gwarancji szybkiego  
opróżniania Ruhry i strefy kolonskiej. To 
przeciwieństwo da się jeszc.zę usunąć kom-

Ja k  nas Informują, p ły tą  um ieszczona zosta­
nie p rzed  now ym  gm achem  U niw ersy tetu , m ię­
dzy  gm achem  a kamieniem węgielnym  pod pom ­
nik Kościuszki, k tó ry  już się tam znajdują. P* 
zbudow aniu pom nika p ły ta  znajdzie się u stóp 
jegv

pronnsowo. Gorzej przedstawia się  sprawa 
oświadczenia Francji, źe nie może odstąpić 
od zobowiązania Niemiec do przepuszczenia 
przez swoje terytorium wojsk, względnie in­
nej pomocy militarnej Ligi na wypadek woj­
ny polsko - rosyjskiej. Angielskie sfery r z ą ­
dowe sądzą, że polska kwcstja graniczna mt> 
głąby być łatwo załatwiona, gdyby Francya 
i Niemcy doszły do porozumienia w  znacz­
nie poważniejszych kwestiach, zdaniem A n ­
glii, kwestjach zachodniego frontu w zakre-  
Nie gwarancji i rozbrojenia. Stan rzeczy jest 
taki, iż można się liczyć z tem, źe polityka 
Anglii 1 Francji pójdzie odtąJ zupełnie od- 
m ienneni drogami, przyczem sporną kwestią 
jest oczyw iście tylko problem bezpiecze i- 
stwfc F ^ tłu .

n a g a ,  urersidza sikodif
Polic®  grani!?®,,

Złodzieje • bandyci o niepoIsKich nazwiskach, podszywający się  pod
narodowość po!ską.

(d.). Od dłuższego już czasu dzienniki pa­
ryskie zasiane są dwuszpaltowymi tytułami 
o zbrodniach i kradzieżach „bandytów pol- 
skicii“, o różnych „ bandytach pol­
skich", które grasują w  stolicy świata. Zba­
dawszy jednak bliżej nazwiska tych „bandj-- 
tów polskich" dochodzimy do przekonama, 
że nie mają one z polskością nic wspólnego.
Są to przeważnie nazwiska rosyjskie lub 
żydowskie.

I tak przed kilkoma dniami schwytano w  
Paryżu bandę włam ywaczy, która dopuściła 
się szeregu kradzieży w  magazynach jubiler­
skich w  Paryżu na kilkaset tysięcy franków.

Prasa paryska rozpisuje się znów o bandzie 
„polskiej’. Oto nazwiska i rodowody bandy­
tów : Michał (!)! Firikelstehi urodzony w
Warszawie, Chaim Kirschenberg, urodzony 
w Osroleńsku (?) Bara Tabaksmann, uro­
dzony w  W arszawie, nazwana „piękną Pol­
ką", Jakób Suchdwolski, urodzony w P ra­
dze (!!), Izaak S.paizman, urodzony w' Ki­
jowie. —

W szystkie łajdactwa tych międzynaro­
dowych bandytów idą na rachunek dobrego 
imienia Polski.

Powinno się raz temu kres położyć !

p i e l e
p r i p i e  A m u n d

o w y
ZdetscraownlB Intóitażci fforaestf.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a  (z). Z N owego Jorku  telegrafują, 

iż pism a am erykańsk ie  są  bardzo zaniepokojone 
brakiem  w iadom ości od Amundsena. A m erykaire  
są  gofowi w ysłać  zeppelin R. III. na poszukiw a­
nie Amundsena. Z eopern  m iałby odbyć lot do 
Alaszkil gdzie w edług  p rzypuszczenia  rz eczo ­
znaw ców  Amundsen m oże sję obecnie znajdow ać. 
P rzypuszczenie  to  nie potwierdzało się. nie znale­
ziono tam  bow iem  nigdzie śladów  w ylądow am a 
w ypraw y . Znany badacz okolic podbiegunow ych

liem son, jedyny  członek w y p raw y  do bieguna 
północnego w r. 9119, k tó ry  ocalał, p rzypuszcza, 
że A mundsen już nie żyje, poniew aż w yładow anie 
bez w ypadku na p o k r j t jm  zw ałam i lodow ym i 
biegun e jest niemożliwe,. Ludność N orwegii w, 
silnem zdenerw ow aniu , oczekuje w iadom ości o 
lo s 'e  Amundsena. T ysiące ludzi w ystaw u je  ca ły ­
mi dniami p rzed  redakcjam i pism w oczekiw aniu 
w ieści.

P o l i t y k a  l E i s i l i  i  F r a n c i*
pililiis MIMsSanleetneai! Hragami.

drobiem fseziiiesze&itota Pslsfti.
t Telefonem od naszego korespondenta).
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A n g l i a  w o b e c  l a o s f r a e n i a  
s i e  s t o s u n k ó w  s s o l s k o -

g d a A s k S c h .
Zbrołenla niemiecko-gdańskie ■ Symp^tls Anfilil

dis S d £ a s .' r ,
(Telefonem  od naszego k o re sp o n d e n t^

W arszawa, (z) „ K ttr je r  'Porarny** dowia 
duje się, iż Anglia śledzi z baczną uwagą ro­
zwój stosunków polsko - gdańskich. W  an­
gielskich kolach politycznych utarło się wre­
szcie przekonanie, że wielką część w in >  za­
ostrzenia się  stosunków połsko-fduńskich po­
nosi jednak sam Gdańsk. zw łaszcza  złe wra­
żenie w yw oła ły  zbrojenia się niemiecko - 
gdańskie, a m anewry „Stalhdtny", które nie 
dawno odbyły  się na granicy Prus W schod­
nich i Gdańska, byty obsei wowaoe przez 
przedstawicieli angielskich prywatnych, lecz

kompetentnych Anglia zastanawiała się, jak 
widać, nad m ożliwością zbrojnego konfliktu 
m iędzy Gdańskiem a Polską przy udz;ale 
Prus W schodnich i doszła <ło przekonania, 
że na wypadek, gdyby Polska miała zająć 
Gdańsk, musiałaby interuwenjować Liga Na­
rodów, Ltóraby pow ierzyła Anglii zadanie 
utrzymania status i.uo w  Gdańsku. Sympatje 
Anglii do Gdańska krystalizują się tylko w  
kWunku utrzymania i rozszerzenia intere­
sów  czysto angielskich.

Kenfereno. b itw y , f i s l a y  i S stsn il 
®ie d ejd ^ s t o  skutku;

J ^ o n k  fcKKii pafisfw L^łfirŁłcj a frsIsRa.
(Telefonem od naszego korespofklmta).

W arszaw a (z). Z Kowna donoszą, iż w ielką 
sensacje w zbudziła tam  w iadom ość, żc konferen­
cja L itw y, Ł otw y i Esronjl nic dojdzie do skutku. 
K ola polityczne w arszaw sk ie  m iały  ośw iadczyć, 
że  zw iązek  trzech  państw  bałtyckich  nie jest 
m ożliw y, jeżeli Ł o tw a i F.stonja nadają  w artość 
przyjaźni polskiej. P ra sa  ło tew ska z\v róc:ła się 
w obec tego  p rz c c w  zebraniu się konferencji z

udzrałem L itw y, tw ierdząc , że  w y w rze  cn a  złe 
w rażenie w Polsce. K w estia w ileńska p rzes ta ła  
być sporną  — rozum ie to  cały  św ia t, z  w y ją t­
kiem L itw y. D latego Ł otw a 1 E stonja nie chcą się 
narażać  P o lsce i iść na pasku polityków  litew ­
skich. W  stosunku tych  państw  do L itw y  dało  się 
też zauw ażyć siiue oziębienie.

i i  s  s f |  M
kffliciiiUIzs&MHycta sic ceiiftataeS EasJL

WARSZAWA (AW ). „R. eczpospolila" donosi, że Łedług w iadom ości z Tokio —  
w całej Syberji rząd sowia ki dokonuje pospiesznej mobilizacji w okręgach zabajkdskim , 
przyemurskim i w Mandżur};. Zmobilizowana ludność wysyłana jest do Rosji centralnej. 
Ludność Syberji przekonana jest o nieuniknionej wojnie.

KOMITET PRZYJĘCIA WYCIECZKI 
PARLAMENTARZYSTÓW ANGIELSKICH 

WE LWOWIE
L w ów , 25 maja. (AW.). Jak się dowia- 

dnjtfmy, Jkiia 25 brti. w ieczorem  odbyła się 
w  Izbie handkrwo - przem ysłowej konferen­
cja zainicjowana przez b. min. dra S teslo wi­
eź a celem utworzenia komitetu lokalnego dla 
przyjęcia przybywającej doi L w ow a dnia 3-gO1 
czerw ca w ycieczki grupy ekonomistów parla­
mentu angielskiego', złożonej z 9 posłów  pod 
przewodnictwem  Sir Filipa Dawsona. Na 
wniosek dra Steslow icza przewodniczącym  
komitetu wybrano wiceprez. m. dra Stahla, 
zastępcą przewodniczącego dra Stesłow ieza. 
U czestnicy w ycieczki angielskiej przybędą 
do L w ow a w  drodze z W ileńszczyzny i za- 
bawiąjjjw naszem mieście pan; godzin, po- 
czem samochodami udadzą się do Kałusza.

Z RUCHU LOTNICZEGO.
W arszawa, 25 maja. (AW.) W  kwietnui 

na linii lotniczej W arszawa - Kraków i W ar­
szaw a - L w ów  przewieziono -300 pasażerów  
podczas 145 lotów, co św iadczy o znacznem  
ożywieniu ruchu osobow ego. Na linii War­
szaw a - Gdańsk podczas 52 lotów  p izew ie-  
ziono 78 pasażerów'. Obecnie prowadzi się 
rokowania o  stworzenie linji lotniczej L w ów - 
C zeniiow ce - Gałacz - Constanza - Konstan­
tynopol.

ZWYCIĘSTWO POLSKICH WIOŚLARZY 
N A MIĘDZYNARODOWYCH ZA W O DACH.

W arszawa, 25 maja. (AW'.) W  mieście 
Pawji \vfi W łoszech odbyły się ouegdaj mię­
dzynarodowe zaw ody wioślarskie z okazji 
1100-lucia uniwersytetu w  P. W zawodach 
tych osada polska złożona z pięciu A ad tm i-

ków  odniosła zwycięstwo, przybywając! 
pierwsza do mety i bijąc Anglików, Szw aj­
carów, W łochów  i Francuzów.

AWANTURY W CYRKU WARSZAWSKIM.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa (z). W  W arszaw ie  p rzy sz ło  w czo­

raj w  cyrku  do  w ielkich awantui*. Znany siłacz 
P ineckl w edle zapow iedzi afisza miał stoczyć 
w alkę z bykiem . D użego byka woIyftskSego w pro­
w adzono też na arenę  w śród  hałaśliw ego Krzyku 
w idzów . W szelako  zam iast a tle ty  z jaw iła  się na 
arenie policja, k tó ra  poleciła n iezw łocznie usunąć 
zw ierzę z areny, co  w y w o ła ło  tum ult wśród żąd­
nej sensacji publiczności.

W YJAZD MIN. SKRZYŃSKIEGO DO AMERYKI,
(Telefonem  od naszego  korespondenta).
W arszawa (z) W  pt/ław ie lipca udaije się muł. 

sp raw  zagrań . S k rzyńsk i do S tanów  Z jednoczo­
nych A m eryki Pó łnocnej i odw iedzi W aszyngton, 
N ow y Jo rk  i Chicago. Jeozle on na zaproszenia 
rządu Stanów  Z jednoczonych celen* w ygłoszenia 
prelekcji o P o lsce  na sesjach  insty tu tu  politycz­
nego W iliahistow na.

Br,: KsIterbEr prawien­
ie!® Izb# La ifi!. I prznra.

(rs) Wczoraj odbvło się  posiedzenia  
lwowskiej Izby hancll. i prrem., na którem  
wybrano prezydentem h b y  dr. Henryka Ko- 
lis hera, I wiceprez. dyr. Bolesław a Lewi­
ckiego, II wiceprez. dr. Jana Ruckera, skar­
bnikiem p. Schutzmar.a. Ponedto załatw ant 
azereg spraw bieżą ych.

Kromka bieżąca.
tlEFZRTUAR TEATRÓW MIEJSKICH.

TEATR WltlKl:
W to rek  26 bm. „Don Juan" (przedostatn i go­

ścinny w ystęp  W ęgrzyna).
Ś roda  27 bm. „Don Ju an "  (ostatn i gosc. wyr- 

s tęp  W ęgrzyna '.
C zw artek  28 btoi. „C asanova“.
P ią tek  29 bm. „K rólow a Saby" (po ra z  ostal- 

tni w  sezonie).
Sobota 30 bm. „R igoietto" (gość. w y stęp  B. 

F ran d eg o ).
N iedziela 31 bm, o godz. 3 poip. „O brona C zę­

stochow y “ (przedstaw ien ie  popularne).
N iedziela 31 bm. o  godz. 7.30 w iecz, „T ruba. 

dur" (gość, w-yistęp F ranciegoL

(TEATR M4ŁY*
W iórek  26 bm. „ św it, efeień 1 nec" (z pp. D ę­

b icką  i O rze cliowsk im).
W to rek  27 bm. „C udow ne m edium ’*.
C zw artek  28 bm. „D zikus" (premiera),
P ią tek  29 bm. „D zikus".
S obo ta  30 but. „Dzikus".
N iedziela 31 bm. „D zikus".

TEATR NOYTlACU
W to rek  26 bot. „O statn i w alc".
Ś roda 27 b u 1- „D am a w  purpurze" (operetka) 

w 3 aktach G ilberta  — prem iera).
C zw artek  28 bm. „D am a w  purpurze",
P ią tek  29 bm. „D am a w purpurze".
Sobota 30 lim. „D ania w purpurze".
N iedziela 31 bm „D am ą wi purpuTze"

Kibli GMkfi. a n j 2 ,S
aktach. W głównej roli K - i iz e r  TTit*. 21363



„WILK NOWY" Nr. 71 i ó  ■/ dnia 27 maja 1925 9

CYRK I C odziennie w ielk i m iędzynarodow y turniej 
w alk  francuskich o  nagrody 10.000 z), oraz 
złote i srebrne m edale p od  o so b . klerów.

______________ EBUieflO sprrfsraiina . SOWI  N 3 KI E fi 0 .
D ziś 26. b. r. w alczę: 1. para: szum pion Austrji —  J .  C l r i Ł B Ą U E R  kontra szampio- 
now i C zechosłow . F .  S P I Z I ^  A C Z 1 I O W I .  2. para: szam pion Estonji A ,  / k  F i A  - 
TW JiL’ kontra szam pianow i Finlandji G .  W A H ^ !  S O W I .  3. para: szam pion Bawarji 
I* . R R IIS IL S S . kontra K ozakow i Zapór os. B O G A T Y R O W O V >  I .  ł. para: 
szam pion św iata «*•. kontra zapaśnikow i P oznania H J& N R Jf K O  V 7 I
R Z U T K I E M U .  Przed zapasam i urozm. program  cyrkow y. P oczątek o g. 8 me, wiecz.

2U05

Z T ea tru  M ałego. D ziś tj. w e w to rek  na  ogól­
ne żądanie raz jeszcze przep iękna sztuka Nicco- 
dem iego „Sw it, dzień i noc“ w reży serji O rze­
chow skiego z pp. DęW cką i O rzechow skim . Ju ­
tro  tj. w e ś ro d j ró w n e ż  po raz  ostatn i fa rsa  „C u­
dow ne m edjum ", k tó ra  ty le  narob iła  w rz a w y  r 
dyskusji, z pp. R a só sk ą , Łozińską, R asińskim  i 
Pełm skini w  g łów nych rolach,

„Uama w purpurze". W  środę u jrzym y w  te a  
trz e  N ow ości po  raz  p ie rw szy  tę  doskonalą  1 g ło­
śna w całym  św iecie operetkę G ilberta, k tó rą  od 
dłuższego czasu przygo tow uje  nasz  św ietny  re ­
ży se r Kuligowski. O bsada będzie p ierw szorzędna, 
gdyż g rają  pp. M ilow ska, R apacka. R yiśka, tenor 
operow y  Łow czyński, dalej n igdy ideza wodni Ku- 
ligoiwpki i T atrzańsk i, Szosland, B ojanow ski, Roń- 
ski i tn. N ow e tańce  1 ew olucje taneczne ułotżył 
ba le tm istrz  tea tró w  m iejskich J. C esarsk i, k tó ry  
w ra z  z p rim abaleriną B urkacką od tańczy  w akcie 
II. tan iec „Kasnaiinskafla". N ow e dekoracje r'7y jaą  
z pracow ni znanego a r ty s ty  _ m alarza  Z. B ajka. 
„D am a w  purpurze11, k tó ra  n a  w szystk ich  scenach 
zdobyła1 sobie ogrom ne pow odzenie stanie s ię  i 
We L w ow ie napew no w ielką a trakcją .

Gościnne w y stęp y  W ęgrzyna. Z pow odu nie­
zw ykłego  pow odzenia, jakim  cieszą się w ystępy  
znakom itego naszego  gośc;a, D yrekcja  upros ła 
p. W ęgrzyna  na jeszcze dw a w ystępy , k tó re  od­
będą się w e witorek i w e środę. W  środę w ięc 
nieodw ołalnie ostatn i w ystęp  W ęgrzyna  w „Don 
Juanie". Spodziew ać się należy, że ci w szyscy , 
k tó rz y  nie mieli jeszcze sposobności u jrzenia 
w spanialej g ry  W ęg rzy n a  sko rzysta ją  z ostatn ich  
jego w ystępów  } pospicsżą tłum nie do tea tru ;

„D zikus". W T ea trze  M ałym  od szeregu  dni 
odbyw ają się p róby  z  przem iłej komedii pt. 
„D zikus" —  czyli „Peg, m oje serce", granej z 
oibrzym iem  pow odzeniem  w  Ameryce* Sztukę 
reżyseru je  p. O rzechow ski a  w ejdzie ona na  re ­
p e rtu a r T ea tru  M ałego w ty m  tygodniu.

Deputacja u  p. W ojew ody Dra Garapiuha. 
P rzed  kilku uniami jaw iła  się u p. W ojew ody  d e -  
putaCia K om itetu budow y  gim nazjum  w Brziucho- 
w icach w  osobach pp. Sudhofa i Maksyliłowśczal 
radnych  m iasta i sek re ta rza  Komitetu p. M ikołaja 
B udzaiłuw skiego, by  go uprosić o*pr/y»ęcie  go­
dności p ro tek to ra . P a n  W ojew oda p rzy ją ł depnta- 
c ję  bard zo  życzliw ie i z  zajęciem  w ysłuchał 
p rzedstaw ien ia  sp raw y  przez sek re ta rza  kom ite­
tu, w y p y ty w a ł o do tychczasow e w yniki p rac  pod­
jętych, p rzy ją ł godność p ro tek to ra  i ob ieca ł sw e  
poparcie. ,

Tnronpol w hołdzie N iezuanem  i Żołnierzow i. 
D nia dzisiejszego delegacja urzędników  T arnopol­
skiego U rzędu W ojew ódzkiego z ło ży ła  n a  p łycie  I 
N ieznanego Ż ołnierza w ieniec z szarfam i o b a i- j  
w ach państw ow ych  czcząc w  ten sposób pam ięć 
poległych w obronie w schodnich k resów  boha­
terów .

Liga O brony P ow ietrz ,c-j P ań stw a  u ri.ąd /a  
dziś tj. 26 m aję  b r. o  godz. 8.15 w iccz. w. sali 
'l'nw . M uzycznego koncert przy' udziale chóru  i 
©rfcic.sUy Tmv. M uzycznego i pierw szorzędny ch * 
solistów . W ykonane będzie w spaniale  dzieło 
B rah m sa ' „Reouicm ". D la  każdego  
m ieszkańca L w ow a jest podw ójnem  obow iązkiem  
»tawać się na tym  koncercie , aby  sic zapoznać z

jednem  z najpiękniejszych a rcy d z ie ł m uzycznych 
i zadokum entow ać sw ą solidarność z  pa trio tyczną  
i hum anitarną akcjią Ligi O brony  P ow ietrznej 
Państw a.

(rs )  Z T o w arzy stw a  S trzeleckiego. L w ow ­
skie T o  w. S trzeleckie, grupujące w sobie od  w ielu 
dziesiątek  lar m ieszczaństw o, odby ło  onegdaj d o ­
roczne W alne Z grom adzenie, k tó re  zagaił prez. 
Ncum ann, w skazując n a  obow iązek m ieszczan 
grupow ania się pod w spólnym  sz tandarom  c e le m 1 
godnego służen ia  O jczyźnie i m iastu. O ddano , 
hołd pam ięci zm arłych  cz łonków  śp. L egeżyńskie 
go, Kupieckiego, Lecha1, P ro n ia  i  Zwolińskiego. 
W łcopr. Sudhof p rzed łoży ł spraw ozdanie , m alując 
żyw otność S tow . S praw ozdanie  kasow e z ło ży ł 
skarbnik p. Ralski. W y b ran o  J o  w ydziału  pp. M ul­
lera; D em etra; . C w enarsk iego , G órskiego i K ran- 
za; a do  KomJisłi rew iz, pp. Sciiiera. S tankiew icza 
i D ranicw icza.

W ycieczka Z biorow a na w ystaw ę „Książki 
Polskiej" odbędzie się w  niedzielę dnia 31. m aja o 
goda. 10 rano. P unk t zb o rny  n a  „T argach  W schód 
nich" p rzed „P ałacem  Sztuki". G oście z prow incji 
raczą  p rzysłać  zgłoszenia p;sem.ne celem  w yzna- 
czerfa  p rz e w o d n k a  do  księgarni M. H R ubina, 
ul. B atorego  4. D m a 1 cze rw ca  w y staw a  zostaje  
zam kniętą.

K onkurs. Z arząd  O kręgu lw ow skiego T . N. S. 
W. jako zaw iadow ca Fundacji im. A. M ickiew icza 
rozpisuje niniejszern konkurs na  stypendia dlaj 
wdlów i sieró t po nauczycielach szkół średnich z! 
tejże rundacji. P odania , zaw iera jące  po tw ierdzony  
p rzez  w ładze stan  m ateria lny  ubiegających się 
o raz  dow ód, ż e  m ąż, w zględnie ojciec b y ł cz łon -j 
kiom T. N. S. W., prześlą  Z arządy  Kółw liieprze-j 
kracizalnym term inie do dnia 20 cze rw ca  pod aidre 
sem  Z arządu  O kręgow ego yve L w ow ie ul. Ł ycza­
kow ska  1. 5. O ile pe tenc i m ieszkają poza obrębem  
Kota, p rześ lą  pedania  za  pośredn ictw em  tego K o­
la, do k tó rego  mąż, w zględnie ojciec, ostatn io  
p rzed  śm iercią  należał. P odania nieum etyw ow iane 
lub spóźnione nie będą  uw zględnione.

(rs) Seminarium Gospodarcze w Snopkowie, 
m ające n a  celu przygotow anie kandydatek  na 
nauczycielki do szkół gospodarczych , ogłasza 
program  nauki, k tó ra  trw a  2 la ta  i obejm uje dział 
p rak tyczny  i teo re tyczny . —  Obejmuje ćw iczenia 
w ku.-ji.i.i, prahii, w dziale po rządków  dom ow ych, 
p rzy  precyzyjnem  cerow aniu , /  p iekarni, m le­
czarstw ie , w gosp. podw ćrzow em , ogrodfciictwie 
gospodarstw ie rolnem  i pasiece, szw alni, tkalni, 
p rzy  przeróbkach  jarzynow ych, ow ocow ych i
m ięsnych. W y k ład y  teo re tyczne idę w  parze
z p rak ty k ą . P o g o n i w yższych  uczelni z dem on­
stracjam i. P rz y  Sem inarium  jest ogród 3-m orgo- 
v»y, sad; pasieka etc. B iblioteka m ieści dzieła
fachow e i naukow e. Egzam inu odbyw ają  się po 4 
półroczach, kolokw ia po każdem  półroczu. W a­
r m i i  p rzy jęc ia : skończony rok 18-ty, obrz. rz.
kat., św iad. zdrow ia, ukończ, szko ły  średn ia . — 
O plata  m iesięczna’.

(!!) S p raw y  miejskie. Sekcja piąta (o rgan iza­
cy jna) obradow ała  dnia 19 !>m. pod przew odni- 
ctw.eni, r. n . e y le k to ra  Próchnickiego.

Sekcja  uchw aliła: a) p rzy jąć  do w iadom ości 
zorganizow anie przez R adę szkolną m iejską iut- 
stętpująciych szkół pow szechnych jako  siedm iokla­
sow ych  w m yśl przepisów  art. 6 usta:\vy z  dnia 
V) lutego 1922 r. ftz. U. R. P. N r. 18 poz. 143, a  to r

1) m ęskiej szkoły  im. L en arto w icza ; 2) żeńskiej 
szkoły  im. E. O rzeszkow e] (filji szko ły  żeńskiej 
Ś\v. A nny); 3) żeńskiej szko ły  im. ZimorowiczZ 
(rów norzędne k lasy  szkoty  żeńskiej Im. śrw. An­
toniego; 4) żeńskiej szko ły  im. lssakow icza; 5) 
m ęskiej szkoły  im. M arii M agdaleny; 6> żeńskiej 
szko ły  im. ks. K onarskiego; 7) męskiej szkoły im. 
św , A nny; 8) m ęskiej szkoły  im. Pi iam o  wiazai; 
9) m ęskiej szkcly  im. M. Konopnickiej; 10) żeń­
skie szko ły  im. Sobieskiego; 11) męskiej szkoły  
im. C zackiego i 12) żeńskiej szko ły  im. S ienkiew i­
cza ; b) P o k ry w ać  w ydatk i rzeczow e połączone 
z  utrzym aniem  pow yższych  szkół o raz  w ydatk i 
na służbę, jednak ty lko w granicach nałożonych 
na gm iny wogóle przepisam i par. l t  u staw y  z  do. 
17 lutego 1932 r. Dz, U. R. P. Nr. 18 poz. 143.

W  dalszym  ciągu Sekcla uchw aliła: c) przy­
znać T ow arzystw u  śpiewackiemu! „Ectho" d o d a tk i 
w ą subw encję w  kw ocie 600 zł. na r. 192b; d) 
udzielić subw encji Kołu rcwziciclskieimt gim na­
zjum  VIII. k ró la  K azim ierza W ielkiego w  tcw ode 
5C0 z ł.; e) udżielić Kom itetow i budow y domu lą ­
dów ego  w Zutbrzy subw encji w kw ocie s to  zł; f) 
p rzyznać  Kółku koleżeńskiem u w Snopkowi* 
w zględnie K om itetow i budow y ochronki p rzy  se­
m inarium  gospodarczem  w SnarKrrwie subw encję 
w k icac ie  2000 zł. i g) udzielić K 'du polonistów 
studen tów  un iw ersy te tu  im. Jana Kazimierza sub­
w encję na' cele Ziazdu koleżeńskiego zw iązku 
polonistów  .v kw ocie 5(X) z ło tyeL

„Rum uńskie w esele" w e Lw ow ie. W  teatrze 
żydow skim  w e L w ow ie w  sztuce pod pow yższym  
ty tu łem  w ystępuje  p a ra  znakom itych, św iatow ej 
s taw y  arty stó w , a to  Paul B rejtm ann 1 W iera 
K aniew ska; obydw oje rodem  z W arszaw y , On 
ak to r oprócz doskonałej ekspresji dram atyczne? 
przytom  o niepoślednich w alorach  w okalnych; 
ona kobieta bardzo  piękna, św ietna i mila, petna 
tem peram entu  w rolach w esołej am antki. Wraz 
z nimi w ystępuje M ax Brfln, doskonały odtw órca 
ról ch a rak te ry sty czn y ch . W idać, że  społeczeń­
s tw o  żydow skie dba o podniesienie sw ej &*£uki 
scenicznej.

(d) Z błąkana kula. W czoraj w południc &> 
m ieszkania Karola ódlerste ina, studenta m edycy­
ny  p rz y  ul. H etm ańskiej 1. 6 na trzeciem  piętrze 
p rzez  okno w padła zb łąkana kula fiobertow a. M e  
w yrządziła  ona żadnej szkody. Policja rozpoczęła 
dochodzenia celem  ustalenia k to  strze lił i z k tó ­
rego  miejsca.

(d) P o trącony  przez  auto . Na ulicy Żółkiew­
skiej au to  osobow e, k tó rego  num er nie jes t znany 
najechało na 10-letniogu Juliusza Kulisa, zam iesz­
kałego  p rzy  ul. Żółkiew skiej 1. 74. Odniósł on kil­
ka  lekkich obrażeń  na ciele.

(d) Pokąsan i p rzez  psy . W czoraj bezdom ne 
psy  pokąsały  iia ulicach: Jana  H aw ryszkę, M a­
rian a  K aszyńskiego i H en ryka Seilera, P ierw szej 
pom ocy udzieliło fen, Pogotow ie ratunlcc we.

Oddział a a  Małopolskę i Śląsk Cieszyński
■wm Ł w # w l e  21060

TP5l,ITST»łH’ PlEtZl,.PUR0' r
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SPORT.
Polska - Czechosłowacja 1:2 (1:1).

(K orespondencja w łasna „W ieku Nowego").
O godzinie G-tej s ta ją  przed scdzrą w iedeń- i 

rfkim B raunem  obie d rużyny  w następujących 
sk ładach;

Polska: G órlitz; O learczyk, C y ł; H anke, Gie- 
ta s , Spojda; Adamek, B atsch, Kucliar, P rzybysz , 
Sperling (z p raw ej do lewej).

Czechosłowacja; Platńcka (S lav ia); Zcnisck 
(Vikł. Żiżk.), K rew a (P ardub .); M oudry (P raha 
Vfl), Sw oboda (Pard .), Soukenka (Union Żi;M>; 
M raz (C echoslocan), Polacek (S parta), Nowak 
(Z>Jenice), L astoyicka (Zidenice), Polatiecky (C e- 
chosloyan).

Po odegraniu obu hym nów  narodow ych grę 
rozpoczynają Czesi. A tak Pkwiduje nasza pomoc 
i w drugiej o raz  czw arte j minucie następuje kilka 
ładnych  ciągów  pod b ram kę Czechów . Lik w duje 
je  B raun za spalone W ackat Gra troszeczkę ospa­
ła, rów na, nie daje sposobu do orientacji gdz:e 
.właściwie leży  przew aga. P oczątek  n !e obiecują­
cy przew agi Cz. które) się tak  baliśm y. Czesi 
a takują sporadycznie lecz ule dochodzą dalej jak 
do Hnji backów . W  piątej minucie C ieras podaje 
piłkę trójce, ciąg naprzód, p rzew ażnie gó rą  i zno­
wu gw izdek sędziego, W acek  na off sidzie,.

P ierw sze p iętnaście minut m aią P o lacy  w ię­
cej z gry . L ew a połow a bezczynna, gram y p rze ­
w ażnie p raw ą  stroną. K Ika ładnych ciągów 
A damka, p rzeryw anych  to odgw izdanym  foulem 
Czechów , to ofP-sIdem. W  9 minucie w yjm uje P ia ­
ni cl; a piłkę A dam kow i tuz pod bram ką.

W  10 minucie następuje p ierw szy  co rner do 
Czechów, strze lony  przez Adamka, w zaim esza- 
niu podbram kow em  piłka odbita przez backa 
Idzie do G ierasa, podanie W ackow i i s trza ł po ­
nad poprzeczkę)

Czesi nlezrażeni n 'ew ie 'e  obiecującym  dla 
ołch początkiem , przypuszczają  serję  sporadycz­
nych ataków . P rzeszkadza  ;m w ty ch  akcjach po­
m oc ł obrona, to też rzadko  p rzychodzą do s trz a ­
łów , a w  11 minucie bom ba L astov ick i idzie po­
nad poprzeczkę. Mimo dobrego G ierasa i dosyć 
dobrze dysponow anego O learczyka, strze la  L asto- 
r ic k a  w 13 min., lecz G orlitz w ybija nad  po­
p rzeczkę a p iłka idzie w out. C orner n iew ykorzy ­
stany , w 18 mini. znowu corner, strze loną  głów kę 
ohw yta pew nie G órlitz. Spokojny, zim ny, zrów ­
noważony dodaje ducha drużynie.

Po pierw szym  kw adransie  obraz zm ienia się 
a ieco . Czesi p rzebyw ają częściej na naszej poło­
wie zasilani otoFcie przez Sw obodę, lecz do s trza ­
łów przyjść nie m ogą. B ardzo  ofiarnie, c h o ć /n a -  
w skróś defeuzyw nie g ra  Hanke, spraw iając  w ra ­
żenie trzeciego backa. On też ra tu ie  w  20 min. 
tuż przed bram ką praw ie nieuchronnego goala. 
W  naszej piątce ukazuje się nagle m erw sza inka. 
P rzy b y sz  gra  ąłabo, niepew nie, puszcza m iędzy 
nogami, tu i ów dzie udajo mu się podać Sperlin­
gowi, k tó ry  szczególnie dysponow any,^ bez doka­
zyw ania sztuk centru je zaw sze ładnie, n iestety  
bez rezultatu . B atsch  z początku slaby, popraw ia 
s ię ; z W ackiem  w yrab ia ją  spólne pozycje, likw i­
dow ane przez  pomoc i doskonalą obronę C ze­
chów.

W 25 minucie przebój Czechów, ratu je  Hanke 
w ykopem  na ouh Róg przeciw  P olsce źle s trz e ­
lony, piłka idzie na zabra tnkow y out.

G ra w yrów nuje się, jakkolw iek C zesi m ają 
w ięcej piłkę p rzy  sobie'; W acek  w ypuszcza Adam 
kow l, zdaje się że będzie goal lecz i tu broni 
b ram karz  p raw ie  na sam ej Isftjf bram kow ej.

Trzeci kw adrans to jedna serja a taków  nie­

w ykorzystanych  na polską bram kę. Kilka razy  
w kracza udatnie G órlitz, szczególnie n iebez­
pieczny s trz a ł M raza w 35 min broni na róg).
Ataki C zechów  n ie ' słabną 36 m inuta Pollaczek 
otrzym uje piłkę od lew ego pomocnika, przebiia 
sie przez pomoc, O learczyk  niem a czasu  in te r­
w eniow ać choćby przez podniesienie nogi i z 10 
m etrów  pada p erw sza b ram ka dla C zechów
strzelona w  róg. Goal nie do u ratow ania. 1:0 pn»_ 
w adza Czesi,

P o lacy  w zm agają te m p a  Kilka pozycji pod 
bram ką C zechów  pozostaje bez rezu lta tu . Pom oc 
polska z w yjątk iem  G ierasa grająca defeuzyw nie, 
słabo zasila a tak . W  41 minucie Sperhng  o trzy ­
muje pdkę. podciąga z nią trzym ając się linii 
outow ej, śliczną cen trę  tąpie B atsch  i p raw ą  no­
gą nieuchronnie strzela .

G ra w yrów nana 1:1, p ierw sza połow a koń­
czy się pod znakiem  kilku czeskich foult.

W drugiej potopi?, e a tak  polski na rozkaz ka­
pitana zw iązkow ego ulega pew nej zm ianie. Na 
miejsce przem ęczonego B atscha  w chodzi Stasiń­
ski, zajm ując jednak m iejsce środkow ego napast­
nika, W acek  zaś p rzesuw a się na p raw ego  łączni­
ka i to jes t jedną z głów nych nie w In, lecz bfę- 
dów popełnionych w  dobrej w ierze. Zm ęczonego 
B atsclia nie zastąpił nikt, W acek w drugiej noło- 
w ie by t p rzem ęczony sw oją niezm ordow aną p ra ­
cą, k tóra  n ies te ty  rezu lta tów  tym  razem  nie w y ­
dala, S taliński mimo iż by t św ieży  nie w zniósł 
się ponad m iarę przeciętności, natom iast na jsłab­
szy  na boisku w śród 23 g raczy  P rzy b y sz , pozo­
stał. Adamek po zderzeniu z Zeniskiem  sta t) stuje 
t)!ko  Cyl p rzeciętny, często  kiksuje lub fałszyw ie- 
podaje.

I tak  w  48 minucie b łąd  Cyla, ieden z kilku 
w tym  dniu b ron i z trudem  O learczyk . Spojda 
p racow ity , pokazyw ał niekiedy dobrze obliczone 
tryk*, nozatem  jednak tylko defenzyw tty. G ieras 
w p ierw szej połow ie bardzo  dobry , w drugiej po­
łow ie słabszy , w idoczne u niego przem ęczenie. 
T oteż a tak  słabo zasilany, niem a ciągu. P rzez  c a ­
łe 90 minut fałszyw ie przez  nas stosow ana ta k ty ­
ka grania góra n iety lko że g ry  sam ej nie upięk­
szy ła , lecz dodaw ała jeszcze jeden a tu t w ręce  
Czechów , k tó rzy  głow am i g rając o klasę lepiej 
od nas, staw ali s !ę przew ażnie  panam i piłki. Mimo 
to jed rak  g ra  o tw arta  z początku TI połow y co ­
raz bardziej u w y d atira  p rzew agę C zechów . W  
50 min. cen tra  Sperlinga n iew ykorzystana , w  51 
min. w olny strzelony  przez H ankego za foul i 
bom ba W acka bezpośrednio potem  bez rezultatu . 
Czesi uciekają się mimo przew agi do lekkich fon­
ii, a takując niezm ordow anie. l a k  też w 56 min. 
n iebezpieczny s trza ł Polłacka broni dw ukrotnie 
G órlitz, poczem  w zam ieszaniu podbram kow em  
następują trz y  główki-.- Publiczność gw iżdże i do­
pinguje swoich i naszych. Jej w szystko jed.ro w y ­
daw ałoby  się, chcą goala, bo g ra  na skutek obo­
pólnego w yczerpan ia , osłabiona. To też  Czesi 
g ra ją  z podw ójną siłą i n a d ra b ia j  tem pem . Atak 
doskonały  lecz brak  strzelców; Nasi natom iast 
przem ęczeni. W acek w 79 minucie w solow ym  
ciągu gubi piłkę z pod nóg, zab ierają  mu ją m o­
m entalnie obrońcy. Mimo to gra z obu stron  p ro ­
w adzona am bitnie pozw ala robić nadzieje na de- 
fu ity w n e  1:1.

W  ataku polskim nic się nie udaje. N awet 
p ;ękna kom binacja W acek, P rzy b y sz , Sperling w 
82 minucie tuż pod bram ką C zechów  niezrealizo­
w aną goalem.

Pubbczność gw iżdże i podnieca obie drużyny.

W  87 minucie w y ry w a  się Pollacek, mija pomot 
i ob ronę i usta la  w'yrtik 2:1 dla C zechów . Kilki 
w olnych z jednej i z drugiej stro n y  za foute nie 
w ykorzystane . Stosunek rogów  9:2 dla Czechów.

N ailcoszy G óriitz, choć stabo robinzonnje i 
za  często  górne s trz a ły  broni na róg i Sperling, 
O learczyk, H anke. G ieras, W acek, B atsch  w 
p ierw szej połow ie —  Staliński, A dam ek (przed 
rozbiciem ), Spojda, przeciętni. B ardzo słaby  Cyl 
beznadziejny P rzybysz .

Sędzia bardzo  dobry . Publiczność okiaskiw a 
ta obie strony.

Aleksander Żynlcz.

LEKKA ATLETYKA.

W ynikł międzykiubowych zawodów lekkoatle­
tycznych urządzonych staraniem I. LKS. Czarni 

w dniach 23. i 24. maia br.

Sobota 23 maja: Skok w  zw yż: 1) N aróg
Adam ( P o g ) 160 cm .; 2) Szeliński F ranciszek  
(C z.); 3) P rzybysław sk i (Cz.). Po  za konkursem 
H am burger (AZS) 157 cm.

Biem 100 m : P o  dw óch przedblegacli p rzy ­
chodzi p ierw szy  L angier (Cz.) 11:4; 2) R am ach
(52 pp.); 3) P ią tkow sk i (P).

Rzut kulą: 1) B aran  (P ) 10.905 ; 2) C ybulski 
(P) 9.955; 3) Rusin (P) 9.J4. Po  za konkursem  
rzucił B aran  11.25)

Błag 1000 in: 1) K aw a F ranciszek  2 45.9 (no­
w y  reko rd  polski); 2) Postępsk i (C z.k

Skok o ty czce : 1) A ntonow icz (AZS) po za
konkursem  2.61 m.

Niedziela 24. maja: Rzut dyskiem: 1) B aran
(P ) 33; 75; 2) Cybulski (P) 32.91, 3) G rankow ski 
(Cz) 30.41.

B.og 400 m.: 1) P ostępski (Cz) 57,2; 2) Skalski 
(P ); 3) P iątkow ski (P).

Rzut oszczepem : 1) GraiKro-wski (Cz) 39.85:
2 Szeliński (Cz) 35.57. Po  za konkursem  Schm uek 
(AZS) 36 25.

B ieg 3000 m : 1 ) K aw a (Cz) 109; 2) R osen- 
busch (Cz).

Skok w dal: 1) N aróg (P I 5.78; 2) Ram ach
(52 pp) 5.62; 3) S trzeleck i (Cz) 527

Hiistio? l a g r a i l s s a y .

—  Oto pańska żona... Idzie do fry­
zjera... N ie obewia się pan, że da sobie oh- 
Cfiąć w łosy ?

— N ie... Nawet gdyby fryzjer obciął 
jej głow ę, nie widzie łbym w tem nic złego !

(,,Le Rire' , Paryż).

Naczefoy reCafctr’* 
BHONISłAW LASKO 

Odtoowtedzfeifiy r«fi *«f jł 
J ó z e f  K R Z Y & z T o r m y ie ? ''.
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FRAN2I5LSK GLfiSniL
TECHNIK CENT1ITA

p r z r jm u i*  n a d a l  o l lo h  S r K a tn ik a  3.
umiarkow-tne. 21377 Ulgi w apłatarh.

II
P a ń s t w o w y  Z & K ł a d  d l a  u m y s ł o w o  
c h o r y c h  w  K u T p a r k o  w i e ,  s p w e d r  
w  d r o d z e  p r z e t a r g u  o f e r t o w e g o ,  n a ­
s t ę p u j ą c e  p r z e d m i o t y ,  a  u i a c o w i c l e :

1) Skóry wolowe i cielęcą, solone 
« ilości okofo 650 iztuk;

2) Wór kryty do przewożeniu pieczywa;
3) Dwie nożne maczyny do szycia (u- 

ezkodzone)
4} Odpadki uelaza i blachy fszmrdc). 
Powyższe przedmioty oglądać można 

każdego dria  między godziną 13-tą a 17 tą
za zgłoszeniem się w Narządzie Zakładu

Reflektonci winni przedłożyć Jo  dnia 
2 czerwca br. ofirty w *amk...ęt>ch koper­
tach, tudzież uiścić w Ka«ic Zakładu wadjum 
w  wysokości ad 1) 500 Zł. ad 2) 25 Zł. d 
4) 50 Zł. — ponzem dnia 3 czerwca br. 
o godzinie 11-tej nastąpi w Zarządzie Za­
kładu, komisyjne otwarci*' ofei t i ęwenturlny 
ustny przetarg. 14o4

T a n i o  t i  w y t w ó r c y
^ r o ^ e l  111 p o ^ r e d n i B a .

arąaki śluuiiTT.tyariafy
14-karf t  cłu ti. w ic nego w yrąb'1., najtanl
N f i N D L A i  '

(naprzeciw K in  .KopcnrIW*). 21^89
U

M s i
f A B R V i * .  %

1 | 0 ? Q R Y  
R  B O L O  

I M  D ł i f t B b
O d 5 K Ma

w i i  m m m
w pełnym i chn w za­

chodniej Mał^pol.ce

L 0  * a i » C d £ l . ^
Zrfłosze"ła Eiiuro .R uch '”, 
K ratów , Szczepańska pod 
„Fabryka win*. 1463

B e z  k o m p re so ra  
N iezaw o d n y  ru c h  

N isk ie  ce n y . 
Geaer. ja s tęp a tw o  na 

Polskę: 1228

. j C t r h i t i
Lw ów , P a s a t  M iko- 
la sc h a . —  T e l.  115.

S iiiid  K i i t i a i a
T e a ły b s k a  H

atw arty codziennie od 6. 
Żo 1 I-te j Wieczór. Muzy­
kę wojskowa ko: certuje 
w aobety. niedziele i w 
dniach świątecznych od 
p. 5-tej popoł. do godz. 
1 l- te ‘ whezór. \  ydaje

3BB —  . — J o,c pierwszorzędne ś.na­
dani.- i kolacje po bardzo 
przystępnych .-enach. —
U sługa sk rzę tn a . P o le ­
ca clą K i .  Publiczności 
1488 Z a r z ę u -

B rą te Ł  fatól

W i l l  K B

Z |ło H  u_ do Biura
a*, KraKÓw, Szoae 

» pod .Fabryka win*.

C s y t  ś : !«

latbLit Łfiflka poSô a
» t  dhiege "  t • . Mobie tapicoi owan’ dywany, 

m odni i t. p., poleca nejtaniej 1 ‘43
>  uar.Lkihcłł< łiwiisi, Bmlarowsita 4.

i i s i M i - I l r i j
t ń c  - l i  oca d n i a  1 0 .  r . . a i c .
A n t o b a s  o d c h o d z i z  K , ,  . T  R a s k ie j- d w o -  
r z e c  c o d z ie n n ie  d o  4 - g o  c z e r w c a  b . r ,  
p  g o d z in ie  5 -te j p o  p o łu d n iu , j d  5 - g o  

c z e r w c a  o  1 1 rb 0  w  p o łu d n ie .
b O T  O d  1 . l i p c u  c e n y  z . i i o n e ,  

b e z  K o n i i u r e n c f i  a iw s

T Z m  MBiiifiiBF i framnTl!L i i l f f i S
Bpaw? d ae łig u ą ite o la s yiiią ,fia e la ś «fc $ lfp .

sprzedaje wagonowo i detalioaaia po cenach H 
umiarkowanych "

v t<  n a n n < 4  t  ót; k l e  w a l u  7 3 ,  o b -k  
ą |» U U E 8 5 B l ik » cełkw i -  tr.af. 48S.

^  U d t i r l a n r  U r e d y t e .  1414

Ri iiA/ERY 1l i i  W  „s'1 f iu  C li  I  oraz W ił l> I *20- 
l d  s k ła d o w a  poleca n a t t o n i e i

t i .  C r t i  J W E N  (róg uHcy Lato rejo ). 
B Z V  Własay warstrt rennracyjny uskutecznia 
• . elkie naprawy r y c h ł o  i  u n io .  1493

Zegar k ą t n y
" i R M  WfBB. 3  ID Ą C Y  .  KAi-L *Ł I P O Z Y C JIBM d a li> tE  c z .  kiem  r 4. w.

z f .  ■  M k i \  25 z}., WIĘKSZY 35 zl.

f l  BIJĄCY CODZiN? i pól 4 <■ zł.
t a n  n f i  |

~ LWÓW — AKADEMICKA 71.

WAGI  0 SC 3 0 WB
Z  W Z K O S V O M 1 E R Z

polec-Ha.u'Qi f.ela
L w ó w ,  ł - a j a

e r  » f lh i t» I U T I ió 4 W I K I 1
pod kierownictwem szwajcarskich sił fachowyJi 

wykonuje 21871
H . UUTTBRLIAL4, ty  L a tu sk a  1 4 .  Teł. li H .
Roboty z prowincji wykonuje się natychmirsb

B ilS j  I i
G o r z e l ń ,  K r o c h m a l a r ń ,  T a r t a k ó w ,  
M ł y n ó w ,  K o m i n y  f a b r y c z n e ,  o b m u ­
r o w a n i a  K o t ł ó w  p a r o w y c h ,  f u n d a ­
m e n t y ,  p o d m a c h i n  p r o j e k t u j ą  1 w y ­

k o n u j e  n a j d o k ł a d n i e j  F i r m a

P I O T R  ł l R Y C A K  
iv Twierdzi? poczta Ećorofzlcr,

2135?

I K G p t e s
tanio do nabycia u CySI J l S i l i l f i ,  Lbb*ÓW, 
itoO sSJ S a p l f i l i j  i»4  obok kina Qrażvny

1459

Brofcfó o ^ s e n ia
w e  „ W t o k u  n o w y m 11 k o sz tu ją :

Jedno -iłowo . . . .  
Słowo w  rubryce t K"pno  i sprzedaż*

.  .  .Matrymonialne* łub
„Koreip. pryw. '.na"’ 
i .'oi „d poszukują,

ST
13 .  

4 .
Pierwsze słowa, oraz słowa, które i tają by4

p o d w "
N_ jzytośó gotówkę lub w markach poczto.

drukowi tłustym drukiem, uosątują podwójnie.

wych. Na numer dowodowy aołączyó ŻO gr
ń i t a j .  . is iT a k L  H c ^ k « a H

9870 Lwift ir, Sokoła 4.

pory Eiód -mą
n itp. uniknie się pewnie, przez uiycti 

specjalnego pudru , €  S A V E*. — t.flljo.1 la d j l  
WozTęcznych. - Wyłączny tkłaó S, P I  D fi S  
L w ói ,  S y h s łu s k *  7 ,  — U eag a  na flrma
S. "'»ER i Nr. domu 7. 1.41’

Nowości

DAMSKICH
w wielkim wyborze polecai. PiRT
Larów, s i l t a  Fredry I. f ,
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Z 21380
powodu p r z i ^ i s t o c z s R i a  lokalu na hrndal Innymi artykułami

ZUPt&tNA SPRZEDAŻ PO BAKOIO NISKICH CENACH
SANDAŁÓW, OBUWIA, KAPELUSZY. BIELlZNy, RĘKAWICZEK, f ^RAS LI
Lwów, Halicka 15 L Ł A s C l M l B R Z  ^ < 0 -0 K jl Lwów, Halicka 15

POTOB^tWijC
A>ARAT¥
i  P R Z Y B O R Y  — POLECA

JAN BI?JAK
lwAw, ulic-i K jp e/n ik a  4 ,
C in.iiki b c z p ł ą t n i e .  1348

VOLNE P O S A O Y M f l
PE rz-iERSKl pomocnik potrzebny zaraz . Stawi irz, L .v6’ : 

plan Bernardy tiski 1. £1133

FRYZJERSKI Pui.iecn Ic damski I metki poszukiwany. — 
Michalak. — ł.yblikievlcza 49. sKr6

FR Y A lJ< K 5 DAMSKA ZARAZEM MAN1CURZYSTKE zdoh.ą 
boszuRuji zaraz  Zakład fryzjerski Józel Thienel — 
TARNOUOL. —_________________________________ -aj

KUChARKA śrcdi.lego w ieku o raz  m łodsza pokojow a k tó ra  
Jlę zajmie dw uletnlem  dzieckiem toszuki "« od 1 czoi' — 
w oa. Zgłosić się ze  swiodcotwamj od 2—5 pupoł. uiica 
Chodkiewicza 6 m ieszkanie 7 2l212

P tTTLiZHF-N> wanna do obsługi gości i dziewczyn do w szy 
a tk le to ; C ukiernia W a rsz a tc sk ' pi- Bernardyński I. 3.

F—   -    . ;i2m
S ł u ZACA z fdtbw ai « n  i służąc* do w szystkiego po­

trzebne ; Pan ka (  Cukiernia. 21231

C H Ł O P Al, Inteligenta* rlitrzebny  do u sfu li gości; Pańska 
I. I  Cukiernia. 21232

PRACOW NIA fo r te ió w  R ynek 30 poszukuje pajno  um ie— 
laca szyć na m aszyn ie; O orseclarV i n a ja  p ierw szeństw o.

  -------------------------------------------------------------21353.

C hŁ O PC A  do nauki blachar jtw a  przyjm ę (. Iko z lepsze 10 
dom u; W iadomość C w enarski. Lw ów , S taszica  5. 21369

ZAUFANEGO da>ektywa d o  przeprow adzę, ia pili ej sprawy’ 
p o u tiku je  sie Zfloszei la  listow ne do B iu ta  dzienników 
B uckstaba Legionów 21 pod NEON. 21158,

PRZYJMĘ hafciarki obeznane z róineml rodzajami haftu do 
pracowni Janowska 73. 21o23

SŁUZACa  lo w szystM ego umiejącą dobrze gotować z d e  
b r c  św iadectwam i i p o le c r iaml potrzebna. Zgłoszenia 
przedpołudniem  D row a B ardachow a, Rutowskiego 7 1. p, 

 ------ 21315,

KUCHARKA do wszy dki-tg" z  i obrymi i i t  iadesAwami zo- - 
s  Ue p —> |ę ta . Zgłoszenie Jabłonow skich 36 do gc po- - 
oarza tomu.   21317,

"O SZU KU JE dziew czyny do wszystV>ego , 'ó w n ie  z  g o to -  
■ 'aułem od 1 czem  wa nn w yjazd. Zgłoszenia miedzy i 6
1 'U l clewusn 9 SełlcrtuW " 21315,

POSZUKUJE m łoda postugauzkę 'L  Senatorska 6 l i i  . .  — 
p i w o .  -----  - —  21309

PO SZU M  Ji; posługączki M argoschesowa, Kościuszki I uli— 
oyny łl. p. m iędzy 4 —5 .tą  popmł 21354.

POSZUKUJE słe zdolnych agentów w ntielscu I dp pedró -
żowanln po prow incji. Zgłuszenia osobiste w torek  godz: 
3 —5 ul Legjo.iów 27 pokó) n r. 14 111. p, 21352

OSOBY if t l lg e n tn e , wym ow ne z  dobrą prezen *c)» mogą 
aa ed corzystne zalecie za w ysoką prow lzlą. Hotel pod 

Trzetan  M urzynami ul. K rakow ska pokól 33 od 7—9 w tecz:
£—  —  ------ 21547

-Nk a SENI A i i kaucją poszuku je  Sie. — Zgłoszenia o .oblsto  
AJIanfn, Zybiikjcw icza 5. 21343

R  ROBOTNIC ao .o bó t wodociągow ych I 2 m onterów  zo­
staną zmraz p rz y jęc i; Pańska 16 1. p, drzwi 12. 21342

FRYZJERSKI pom ocnik potrzebny- ż a r n  Ebcrbach, Sobie­
skiego 2. ------ ------ ■ 21340,

SAMODZIELNE panny w kraw ieczyżnie damskiej ru i o— 
bne natychm iast; Szalnochy 3 1. p iętro . 21338.

PRZYJMĘ natychm iast ty lko  samodzielne p:'uny do szycia 
suk iM ; Menkas, P iek a rsk a  3. , 21299

POSZUKUJE służące du rocznego dziecka tylko z  dobremi 
świadectw*™!. — Zgłoszenia m iedzy 1—J  Akademicka 21 
HI. p. na lewo, -----  — 21295,

ł*RZYJME _zaraz chłopców do praktyki biuro e lektrotech­
niczni© in i. Podsoński, Bourlarda 3 I. p. 21290.

INKASENT kąiolik  może się) zgłosić Sapiehy 9 II . p. drzwi 
lewo w godz. 5—7 jawić sic z opisem życia  1 referen— 
CjMnl poważnych osób. 212BO.

PO TRZEB N A '' bhfetow a zgiraz l slużiąaa, do kuchni. Ppkói 
Śniadań Koskę w B r z ucho w icach, kolo śtacił koIY 21117

PAROBKA do kon it pntyjm e inż. Seitz  NabiclaVa 9. 21279

ZASTĘPCY zdolni solidni, na poszczególne W ojewództw a 
W schodniej Małopolski poszukiwani za kaucją do sprze—*' 
dąży pokupnych artykułów . Zgłoszenia Adm, W . 21278,

KUCHARZ, um iejący smacznie 1 czysto  gotować, kaw aler; 
jest natychm iast potrzebny dla kuchni urzędniczej. O ferty 
w raz z odpisami św iadectw , życiorysem  i żądanymi wa­
runkami nadsyłać do Zarządu tartaku M ikuliczyn. Ni©— 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 1490,

PRZYJMĘ panienkę do nauki k raw ieczyzny ; Łyczakow ska 
16 II. p ię tro  ganek. 21374,

CHŁOPIEC na stałe  po trzebny; Chm ielowskiego 11 A, 21393

m  POSAD POSZUKUJĄ.
POSZUKUJE POSADY do dziecka lub na w yjazd dziewczyna 

młoda, zdrowa. Podejmie się kaidej czynności. Zgłoszenia 
pod JADWIGA P : do M m : Wieku Nowego. 9150

RUTYNOWANY urzędnik poszukuje posady biurowej.
Zgłoszenia pod ,,120“  do Adm: W icku. 21100

MŁODA Intel: osoba umiejąca szyć i kobiece roboty ręczne 
w yjedzie na prowincję do starsze! pani lub bezdzietnego 
m ałżeństw a, ty lko za utrzym anie, wszelka pomoc w  go­
spodarstw ie ciflmewesn ew ent: w biurze. Łaskaw e listów : 
zgłoszenia pod WYJAZD ZARAZ do Adm: W ieku. 21090

ROZMAITE H  ‘ -MMIŁ. J
STROJENIE i napraw ę to riep i.nów  przyjm uje A rtur Smu—. 

tny. Chm ielowskiego 5, Telefon 1598. 20963

„HERM ES“  BU'Io buchalter! ino Stanisław a Burnatowi aw  
(Lwów, M ickiewicza 26 II. p.) zorganirow ane ns w zór 
zagranicy sporządza bilanse zw yczajne i zlotow e (otw ar­
cia), reguluje zaniedbań. 1 zakl la  nową księgowość — 
prowadzi kolegowanie tu r  w  bi l, ze, jak i na miejscu 
p rzez swych u rzedników we Lwowie i na prowincji stali 
lub  na godziny. Z g losrcn li od 9-te) do 13_tej i od 15 tej 
da . 17-tei. Teleion 3 4 -6 5 . _______ 20476

AKUSZERKA LUTKOWSKA z  W arszaw y przylm ule P an ie ,
Asnyka 9 . drzwi 2. 18873

AKUSZERKA pizyjtnuje pani orąg zam ówienia — tle i* - .
możnym ustępstw o. W a ŁOWA 27 p a rte r. 19224

AKUSZERKA WAGNEROWA: przyjmuj© 
SOBIESKIEGO 30 parter.

zam ówienia; Ulio 
19225

AKUSZERKA samotna przyjmujo 
parter, Dajtschman.

paś. Ulica JózeŚata 3 -  
2100IJ

WYDZIERŻAWIĘ sad szlachetne 
dek Jagielloński.

owoce. F ilipow icz; Gró^ 
21167

URZĘDNIK .1ŁODY POSIADAJAUY D iU lO L E IM A  PR A -5 
K T \ KE W IZIALE PROWADZENIA IURA PC » Z L " 'J J f l  
Z-AJ1 !A PC PO ł UDNIOWEOO W  JU crtA L T E tU  LUB 
T P . .ALE >i L.D" ,.BE IRSTWA PRYWATNEGO. — 
:0 I OSZENI V PO D  ..URZEDNLK‘ i |Q AD1' .  W, N. 9139

RUTYNOWANA pielęgniark noszukuje ;>o«ady do d_u;ei — 
zajmie się także i jmen.. L isty  do W ieku pod POLKA.

      21 *35

DLA PAŃ! Kostiumy spor .o we. plaszczi podróżne u ,  co-: 
nuje prędko i tani Damski salon kraw iecki Józef F lictr — 
ul. d la c lu rsk a  20. Dla przyjezdnych w 24 godz. 21207

MASZYNISTA — TOKARZ, posła faiacy długoletnią i * yk ę  
ta rtaczną , zaa  i>era le w szelkiJ> m aszyn wcholeącie 
w  zaki es obróbki .'.rzęs. a jak również instalaci e lek try ­
czne, poszukuj, posadę od zairaz. W acław M ichael ta ta k  
Jaw ora obok Turki m d  Siryjcan. 21271

ABSOl iW ENTNY przykraw aca wypraktykow ani w e w -zy — 
stkich krojach męskich poszukuje pokuły . L isty  pod WY— 
PRAKTVK>>'VA?'Y do W ieku. 21289

INfrELlG. osoba poszukuje p o sa ly  lako kuch t. .  z  dobry­
mi świadectwam i 4p Wieku Noweyo pod WIEDENKA.

—     21331.

OSOBA m lada uczciwa poszukuje najęcia do pensjon tów
ną sezon. Zgłoszenia liseu n e  do Adm in.str. W ieku N>— 
w ef« □; 1 ŚEZO*l '.25  - 21^29

ZDOLŃY szliiierz  m etalow y poszuk_,e posady. — Łaskaw e 
zgłoszenia do W i«ku Nowego pod METALOWY. 21327.

DŁUGOLETNIA manipulantka biurowa poszukuje posady — 
ew entualnie na zastępstw o. RUTYNA Administracja \.leV u

—       21322,

PeNNA z dłuższą prak tyką i j ik o w ą  pisząca biegle na u a  
szynie poszukuje po cd j biurowej ew en’ualnie w I akie li 
iastytuoll iSnWW ei lub. p ,zcm yst«w G . — Zgłoszenia do 
Admi.n. Wicku Nowego ..od NADZIiMA. 2i iI9

MLEKO Dwór Dawidów poszukuje stałego odbiorcę na 50 
lit. m leka peli>ego z codzienną odstaw ą do Lwowa w  ca­
łości lub częśclew o. • 21215

WAŻNE DLA PAN! Z powodu mające) się odbyo w ystaw y 
fotogratów  zawodowych " ju i za zezy t zaprosić W Panie 
do lotograłow ania zupeh.ii bezinteresow nie do albumu 
piękności Iw ow skhh. Zdjęcia wykon ę również i wio— 
czorem  przy świi ile u ek try czn em ; B olesław  S ia tk cw icz  
fo tegral. Lwów. plao Halicki 12A 11. p. 21223

SUKNIE; kostiumy, płaszcze 1 Wszelka przeróbkę wykonuje 
wedle najnow szych zu Talt szybko starannie po bardzo 
przystępnych cenach; fiowi Św iat 15 boczna L rcn -  ^a — 
piehy pierwszo p ia tro  drzwi nr. 8 Eliza, 21341,

JAMNA 1 ikandro zgłosi się w ważnym  dla niej in teresie  — 
Kam ińska. Lwów, K rasickich 5 III. P. drzw i 98, 21348.

NADZWTCZa JNŻ wyniki lwowskiej 
podaje „E m eryt “ Nr, 13.

delegacji em ery.ós. — 
21297

DZIEWCZYNKA ludna zdrow a . eśluhn. ur. 10 ir.a.a b r : 
do da row ani„; adres Kureczka Olena Nadioroo p. D zibulki; 

  -----  ------ 21303,

a KUSZl RKA Sekuła przyjm uje panie G ródecka 49 I. p. 
— ■   —  21301

PR l.EBLANKA poszukuje posadj do szkółki ewenluuln.e do 
..'m u  pryw atnego; .askaw e zgleszenia do W ieku
Nowego pod FROEBLANKA. 21311

PRAKTYKaMT C Lkiem czy na ukończeniu poszukuje pomady 
w n_e|scu  lub na prow incję. Zgłoszenia „o Administracji 
pod P R 11 .1 YK A 5 T. 2 ' AS.l

RU i YNOIA ANY buchalte. bllansluta z lO.cio letnią pra— 
k t/k ą  zawodową w  różnych dał-lac  pośzuktfj ś odp o ­
wiedniej posady. Łaskaw e zgłoszenia da W ieku pod RU— 
1 YhOWANY BUCHALTER S. K. 21350

B E 7)’Z IE 'N E  inaLci wo poszukuje posady lako d o z o r -  
cow ii od 1 lub 15 czerw ca żona młoda zwinna zajmie się 
dumowem gospodarstw em . Zgłoszeaia kdm W ieku SO­
LIDNE. -  -  -  -  2LH '.

OSOB A inteiig. symp. la t 36 poszglcuju ad 15 czerwcu miej­
sca to a-zyszki, w yjedzie na wlei do szycia sukień i b ie­
lizny lub Ob .ln  ic sam ustny _arząd domu 0’a.z w ucho— 
we lir c .ie c i. Referencje posiada. L is ty  do Adm,nistracli 
pod ZORA.    21367,

i\ RA W CZY.NI z królem  poszukuje zajęcia w  dom u pryw at­
nym. L isty  K. A, do W ieku. 21305

MASZYNISTKA poszukują u udwokatz, ew ent w za­
stępstw ie . L isty  pod MIESfAC do W icku. 21,Y t

EMERY I 0VVAr Y urzędi.ik państw ow y, polak . la t 41. po— 
J u k u ,  kiejp IWiek p racy . Laikaw e [głoszenia ■„ Ita—. 
ro1! ie j  ul. fótkiew s',* 64. y i f j

PO SZoK U JE POSADY W  ZAKRESIE ELEKTROTECHNIKI i 
T izy  ła ta  Pólitech .ńki; sześć lat p rak .yki silnych 1 s l a ­
by ... prądów . Zgłuszeniu; B orysław , P rem ier E lektrow nia 
Dawidowski. — -  *  14! "̂

MAJSTER szew ski p rz \ imio robotę do domu qd p. Mai — 
stró w : m ęskie, damskie, buty, dziecinne i wsz-dk.o repe­
racjo. O Lstalunkouą i p rrow ą po bardzo nlsk‘ch ce­
rach Zgłoszenia pisemne lub ustne. Majstt - uzewski w 
domu Karoliny B enesz Hofosko Wielki! p. Zam arsiynów : 

  -    21282.

DOKTOR r  brązowem  ubraniu, k tó ry  był j  sobotę w  h a - - 
w iam i km jszaw a wieczorem  P i  lis t do odebrania w  id -  
ministracji.   — 21281,

NAUKA
BEZPŁ,4TNC LEKCJE w yrobu dywanów sm yrneuskldi ręcz­

nej roboty — rozpoczynają się dnia 27. maja. Lekcjo o<J 
10—12, 2—4 i od Ą—6 w filii W P. Karola Litw inow Jcza; 
Zgłoazcnła ód 10 rano do 6 wieczór, Kanipiana 7, I ;  p: 
pani Paw likow ska. 212fc8

GIMNAZJUM Im. Dra Nfe*męa Pełczyńska 28 (Supińskiego) 
1925/26 klasa 1. Zgłoszenia uczniów cortzicanie od 12 30 
do 13.     1393

WARSZAWIANKA rozpoczyna z  początkiem  czerw ca kur$ 
nauki kroiu t szycia praktycznie i Sumiennie; z prowincf 
w yuczam  w krótkim  czasie ; ulica Blonna 26 l .  pjętro.

       21300

KB zauW O NO  — KNAŁEZ.dN O. BI
ZGUBIONO na W ysokim  Zamku ze strony tram wajowej 

n»ale sobolowe boa. Ł askaw y znalazca zostanie wynagro­
dzony. Zgłoszenia ul. Pańska 4 II, p . 21203

UNIEWAŻNIAM zgubion© dękumemU wojskowe — wydane 
przea P :  K: U : Lwów, na nazwisk© Pilarski M ichał;
, b ą.— .... — .9 - • - 21144

ZGUBIONO portfel s zaw artością - 2 wcfcśH ' po 10ÓÓ ^z ło ­
tych i 50 złotych gotów ką i zapiski. Znajazca zaitrzym© 

: t  gotówkę zaś obi©' Weksle z  pódpisaml tJrodećki I zapiski 
raczy zwrócić pod adresem : M: R otter, p la c  MarjaoRt’ 7 
II: schody, !, ł ‘ 21084



, WIEK NOWV" Nr. 7173 z dnia 27 maja l ‘>23 15

UNIEWAŻNIAM moje św iadectw a dojrzałości z  czerwca 
1914 filii akad. gimnazjum we Lwowie, które zaginęły  w 
czasie inwazji rosyjskiej w rrf 1914 w K rasow iej Mikołaj
Jackiew icz, słuchacz praw . 21366,

ZGUBIONA legitym ację kolejową p rzy  pi. Unji Brzeskie* r.a 
nazwisko Elżbieta Murdza proszę o oddanie za w y n a­
grodzeniem  ul. Blornia 10. 21292.

UNIEWAŻNIAM książeczkę w ojskową w ydaną przez P . K: 
U. Lwów pow. Kałdowski W ładysław . 21392,

M A L Z k M T & tk

PANNA (Izrael.) posiadająca w iększe mieszkanie dochody 
m iesięczne 500 zł. pragnie poznać w celu m atr, rtężczy— 
s*nę iutelig. ła t około 40 na stanow isku; Pod CHARA­
KTER do Wieku.___________________________________  21370,

WDOWA z  najlepszego tow arzystw a eleganckiej pow ierz­
chowności liczącą la t 45 pozna z  braku znajomości na 
tej drodze przyjaciela o praw ym  charakterze  na dobrym  
stanów i .k-u do la t 60-cia. Posiadam  w iele zalet i m iesz­
kanie urządzone we Lwowie. Cci m atrym onialny — po— 
ważnie, trak tow any. Mogą być wdowcy z dzieckiem  — 
będę im  drugą m atką. Zgłoszenia z fotografią do Adini— 
ni /.racji Wieku pod DYSKRECJA ZAPEWNIONA, 21306,

SEPAROWANA nie z  w łasnej w iny lat 29 iatelig . elegancka 
synm atyczna ma w łasny pokój skrom nie umeblowany — 
puttua pana praw ego c '/ r a k te m  w  celu m atrym onialnym ; 
Zgłoszenia Ust. Adm. w ieku  pod SZCZĘŚLIW E ŻYCIE.

-____ _    21284,

WDÓWKA lat 35 inteligentna sym patyczna dobra gospo­
dyni w ejdzie zatnaż zc. m ężczyznę starszego inteligen­
tnego na dobrym  stanow isku. Zgłoszenia pod NADZIEJA 
do Adinm. W ieku. /,łW -

WYNAJMĘ 2 ubikacje na pracownię tylko dta rzemieślnika 
okolica Łyczakowska. W iadomość S karbków ska 30 1. p; 
na lewo. — -  — 2135),

POKÓJ z utrzym aniem  dla 1 lub 2 pań; Pańska 17A; strona 
praw a. M iędzy 5 a 6 popołudniu. 23362

POSZUKUJE od łipca lub sierpnie m ieszkania 3—4 poko­
jowego na przedmieściach Lw ow a b lisko  tram waju. W ia­
domość Inżynier Skoflcg. Zad wór ze. 213?/

ODNAJMI; pokój z  umeblowaniem z  całym wiktem z oso- 
bnem wejściem ul. Sodow i 2 .p a rte r praw y. 21296,

WYNAJMĘ m ieszkanie nadające się na pracownię krawie­
cką. Zgłoszenia .do Wieku pod JASNY. 21294

POKÓJ frontow y z  komfortem z osebnem  w ejściem  dla je— 
dnego lub dwóch panów z  calem utrzym aniem  do w yna­
jęcia od 1 lip-ca.;. Teatyńska 27 parter na praw o. 21293

4 P O K pJłJ z  kuchnią do w ynajęcia p rzy  uf. P iekarskiej n r; 
54 I-szo p ję tio . 21291

1>U2Y umeblowany pokój extra z balkonem i użyciem  L u— 
chni w ynajm ę. Zgłoszenia list. pod HOFMANA Admini­
stracja .     21285,

DO wynajęcia od gospodarza osobny pokój (kuchenka) oko­
lica Zamku tylko solidnemu kaw alerow i. Zgłoszenia JUt: 
do Administracji pod REKONSTRUKCJA. 21287,

ASYSTENT Politechniki poszukuje umcblow. pokoin z  oso— 
bnem wejściem . Zgłoszenia list. pod M. P , do W icku No­
wego. —    21286

KRA W CZYNI poszukuje pokojo od go sp o d arzu  Szaszki—
w i cza 3 I. p iętro  na praw o. 21285,

21308,

Mi.ODA, w ykształcona ładna i sym patyczna na dobrem sta­
nowisku panienka (żydów ka) % inteligentnej rodziny za— 
w rze znajomość w celu m atrym onialnym  z  inteligentnym  
człowiekiem  o  dobrym  charak terze . T ylko poważne zgfo— 
szenia pod M IN i ON do Aidm. W . N‘, 21373,

PRZYJMĘ kaw alera aa mieszkanie. Zgłoszenia list. A*)ra: 
"Wicku Now. pod R. At 21283

* LETNISKO! Pokoje we dworze z ĆcMatnieni utrzym aniem
d li pracującej inteligencji polecam y. Informacja ustna — 
Sklep cukrowy W illowej, Zielona 17, 21229,

u m ó w ił  SKUPY I M

s -4  p e c e n  r;a ;j ;  awo
p u S K u k u ję .  —  Z g ło s z e n ia  p i s e m n e  d o  Ą d m i n i r t r a r j i  
„W ie>  u  N o w e g o *  p " d  , B i u r o * .

PO K O I frontowv uim M o w tii garaż do w ynajęcia ; G ro ­
dzickich 1; III, p, drzwi 2, 21384

FOSZUKUJE pokoju t  kućhnia saT aij Zgłoszenia <lo Ad­
m inistracji W icku pod PEWNY. 21391

KAWALERSKI pokój umeblowany z fok iem  lub U .  z.traz 
do wynajęcia. G órska, Teatyńska 33. 2W05

PODLEŚNIOW  NaD PRUTEM  (przystanek kolei; Mn szka­
pia leiuie 1—2 pokoie z  kuchnia 0 > wynajęcia. W iado­
mość .ustnie tub listow nie: „Podteśiiiów 1* — por.ie r —-
Politechnika. 2*094

Ilfil, na Pom orzu — pokoja do w„ najęcia od rzerwca. — 
tiiioriuacji udzieli - grzeczności firm a Skorodcoki. ulica 
Kilińskiego 4. tK '

.INFORMATOR" Biuro m ieszkaniowe Kopirm ka 22: te­
ll o 141 ,10 zu || dla solidnych lo la tn rV r mieszkania

iżnych poi oji. lokali przem ysłowe, biurowa sklepv:
;  ___ ___ _ —— 18693

POKÓJ elegancki zaraz  do w y ia ięc ia  z alj m utrzym aniem
dta solidnego pana. O chr mek 10, dozorca w skaże. 21185

UMEBLOWANY jasny pokól pdfeutrw w ny dli rp c /o in  ".o 
•u ży iitra . O ile  możności v VI. dzielnicy. Zgłoszenia pod 
fi: Ł- do Adm: W ieku 21093

POKOJU z kuchnia v 'prost od ga v odarza, w jna im ie  .0
n Ina, sam otna osoba. Zgłuszenia listow nie do A dinlnislr: 
Wieku pod SAMOTNA B. 21091

2 POKGJL z  kuchnia, ul. K opernika (w yr sza), z a. menie na
3 - 4  poK oi w śródm ieściu. Zgłoszenia pod ZAM Io,, t do 
N .lopo lsk ie j R eklam y, Kopernikc 1(3. 212ŚO

POSZUKUJE umeblowane:?' pc koju może być z  c :lo d z ien -- | 
nym \  iktroi, dzielnica i wchód obojętne, dla m ło d e j mę— 
żaiki jednem mafem uzieckiem zaraz  lub od p ie r
't e g o .  Zgłoszenia z ro d .n iem  ceny poa udresem : Roman 
Kotzecki z listami A P . l.andaua S k ład  papieru ul. Leona 
Sapiehy obok techniki._______________________  21211

PuW AŻNA insty tucja poszLkuje ob z c ru c .o  'okalu w* śród­
mieściu 5 cO 7 pokoi, wielka sala, kuchnia. Może być  na 
piętrze. Zgłoszenia list. do Admin. W ieku Nowego pod 
PILNA PRACA, -----  — 21388

DWÓCH kawalerów' pracujących biurowo poszukują p o ­
koju. Zg łoszą  . roo v.ZERVTEC Adm. W ieku.  21394. .

POSZUKIWANE mieszkanie 6-poko.;owe wr tró  Jmieści J z  
najw iększym  komlortcm do zam iany za  tek L i  5-pckojo— 
w e. Zgłoszenia do Adininisuaci to d  ŚRUBY. 21395,

W m m
„ N ffi’7,tU LU ,ri“

n a s iad u w k i, w an ien k i, łóże­
czka d z ie c in ie  10 V# lan ie , 
s p r z e d a j ,  H a n d e l ŻC U -a 

— Lwów, frybuiiiślska
20353”

N A  W Y J A Z D
K ^ C £ W E Ł N IJ H i ,  FLftN EI.G W K , kołdry, 
m a te r ic e , &ÓZKA SK & A D A N S, Dodusckł 

s e n n i h i  — b a je c z n ie  tan o p o le c a .
Pfapiayn Faśslsli W * l iy c k le g o

L w ó w ,  I f o j . n r n i 1r.a  3 .  18373

SKLLF srożyw czy, di brzc  rcntnjący śródm ieściu — da 
sprzedania. Zgłoszenia rp a  KCR7YS INY da ‘ dm: Wieku 
Nowego._________________________________  212j 7

JADALNIA -dębowa okazał sypialnia, Iw iec isty  jasion, da
rprzedam a razem  lub oudzieb ie. Rynek N r: 42 — firtna 
M arkiewicz. 21265

Z POW ODU ŻAŁOBY o sprzedania kos dum r io s e n n j
gr« tatow y, płaszcz z# iow y  p< pielaty i ,a (a  sukr. a
z haitem  weneckim. Reja 3, II: p: m iędzy 3—4 popo 

-  — - _________________________________ 9151

PRAWDZIWY SOK MALINOWY, różany, wiszniowy • kon 
fitury  poleca Cukiernia Anieli kurnach Dominikańska 9.

 ------------      21195

WÓZEK iasjotiowj' o dwóch siedzeniach ni ry s o '-e h  d 
sprzedania: ul. Lwowska 22 — Zaniarslynów . 21220

FOR7F-PIA]' pćlkcncertow y IJaSTŁauera do sprzedania. -  
W iadomość wr bram ie Andriollego, F ryzjer. 21226

Kkl .'A  S ea- , rA g k |  5 R5 1 kołdry, materace, koce, 
B M i l i b J  łóżką,dywany,chodniki 

firn k i, kapy, bie'izne, siemrki poleca 18473
S l t l h i ń o i r i  M « , ! i i < K o p « r i i i k a 4

H u s ,  P j m  ( r S s a i ł l  tylko naprze ci / / Szkowrona-
SPRZEDA..M nową sloneezn.. 3 p iątrow ą kamienicę przy  ul 

Koch—iow skiego, O ferty do W ieku „T y lko  chrześcllanl— 
now i".     lo lć

DWA pokoje zaraz  do w t f h ię c a  dla solid- ego kaw ale.a 
be un.»bicro-i..(a. W iadomość W agikw icza 1. 9 I-I. p : 
drzwi Nr: U  i, m iędzy 10—12. 21'76:

M AŁŻEŃSTW O poszukuje pokoin z  kuchnią — i >ventualni< 
iasnei slotu rznej stancii w prosi on gospodarza. M oże ; 
p .z y jić  dozót nad willą Łaskaw e zgłoszenia pdo T E i.fi—
FON 30- 90 Adm, W ieku. i 13-4

PO K O J duży tro jlo w y  Ł p. cicg ncko umeblowany dla | 
si 'idn“go pana lo w ynajęcia; W iadomość Tarnow ski■ go 9 ,  
drzwi 3.      2ld2a

WYNAJMF. pokój i kuchnię na letnisko. Wi: domość Lwów 
Jalow-ie- n i . M._______________   — 31320, I

DO  tyynujęcia pokój z  Komfortem o«obne wejście ds» 2  in- ■ 
totigontnyćl panów utrzym aniem ; — Łyczakow ska W
II drzw i ..p ro st schodów'. 21314

 ------- — - - — ■ - — ■ — - —  — — i
POKOJ omeblowahy wchó>. z klatki schodowej zar. c do

wynajćęia> Szeptyckich L piętro, 21310, I

WÓZEK dz;ccimry okazyjnie do s-zedar.a . Ulica Ryccznka 39 
Latifcr — 31064

SY'P1ALN1A, Jasień kwi . ls ty , cziczoiow-a tanio do sp rze ­
dania; wykonuję wszelkie m rble  w  ra tach : sypiam ic, ja— 
Jahii ur.-ądzm ia knchenne. Żółkiewska 82 B i’vk. 307i>i

UŻYWANE sztuczne zęby, precioza, zloro, s r t S c  kupu*e — 
wypłacając najw yższą w artość. Siraucb Jubiler. Lwów — 
Legionów 29, w  paisażu 212/4

DCŻY antyca ay kredens 2 obrazy  i&nio do Sl rzedaiu, ; — 
Konicwicz, B atorego 12 Lwów-. 2’3

WILCZA CE ś liczn i 8 inles., kuchnię t  B r.tru rą  oka-yniie
sp ried am ; Chmielowskiego 5 mieszkanie 14. 71X8,

TURBINA wodna nowa do nabycia u iirray Pion*' Lwów
Lwów ska 48.   3^4 5

1'RASE kolarowią dla rj robów ocrainicznych, temeiuowych 
kamionkowych itp. dostarczy „P io n "  Lwów, Lw ow ska 48:

  . ... -----  --------------- ---- .'13A*.

PI-hADEŁKA konipilk i; k la tk i od zl. 4.50 za zaliczką w y­
sy ła  F. Renlschner, Legjo«.6w 3J,  21.it;,

KUPIE psa B ernardyna lub ieonibergera, dobrze zapiace. 
Zgłoszenia ky i i k 39 \Vori tak.______________________

KOMPLETNE urządzenie pokoju kaw aleisiaego nowe o k a - i  
z riu ie  do Sprzeglania; M ałeckiego 7 lewy parle r m iędzy . 
9 -1 1  i 3 - 5 .________________ — ______________________2127-m }

OKAZYJNIE do sprzedania filodtEdrom ; Hofmana S I. p, Od 
lii d- 2.__________   21326^

SPR7KDAM OKAZYJNIE: zb.ór, w  nowym aibamie z prze­
szło 3000 dobrych europejskich znaczków  pocztowych. — 
W iadomość w firm ie Holzer Rejtana 4. 21321

GOSPODARSTW O 13 m o rg o -e  z budynkami -o  sprzadsaiu: 
Wi idc-mosc: Sc1): rem pelnann  W iescnberg. pocztu i stacja 

Ł lei: KULlKÓV-‘- _________________________ ’4M

KI ATKI, kom iilk i, p ijadelka od 4.50 z l:  F Realsch.ter — 
Legionów 37. 211Ó8

FORTEPIAN, angielska nicchaniira. czaniy, cio tk i, k rzy— 
ż iwj sprzedam . Łyczakow ska 57: B azy lew i.z . -U 3u

SALON m łhoniow y z lustrem  ckazi.in ie do sprzedania. — 
Rynek 42. li:m a. 'M arkiew icz. 2126ł

KUPIE parcelę budowlaną do 200 sążni kw adrat, na przed­
mieściu Ale w obrębię m iasta Lw owa. Zgłoszenia do Ad - 
m ir ;sltacii pod E O.____________  21313

DO SPRZEDANIA dom na Z iK i.ric iiu  5 ubikacji wonie utaj
ni: i urowana-; studnia w  podw órzu. W iadomość B. G lo - 
w ąokiego 30.   — 2134*

FORTEPIAN lub pianino kupię z a raz ; Go,ówka. Nowacki -  
Pańsko 17.   24349

SrRź-EDAM czw trtą  część domu, stajni, df,-u>rgi , grodu -  
okolica NadwC.ny. rzeka, na le tn is k ' So*1 d o la '- -  Po-; 
- js ta le  części domu. staiti nabyć można za  150 do , r ,  V 
M agazynowa 4 II, p, drzw i 8 boczna Bem a. 21312,

M i o ł i e l l n
p o  c a n a e h  f a b r y c z n y c h  p o lo c

WITOL D TRAIłDA
L w ó w ,  P o d l o s K i o ^ o  2 .  1351

KROWY (lejne sp rzedam ; Kcchajiow skiego 43. 21344.

P1FKKE kw iaty toaletowe i dckoracyine po ceaach bardzo
niskich; Pełczyńska I, 11. p. 21324

W LEŚNICTW IE Podcfemno pod Lwowem jest do sprzeda­
nia 600 stosów  opałowych grabow o _ bukowych. Bliższa
wraidomość Nadleśnictwo w  Starem  Siole poczta i st. Vo- 
lejow a S taresioło.----------------------- ----- * — 21302

SPRZEDAM łóżeczko białe p ra n ie  nowe*; K. B oczkow - 
sltiego 8 IL  p. •—— 21298

NOWY BILARD SPORTOW Y NA 14 OSÓB „aD al-G am e"; 
fabryk i H. Seifert, W ieded, tanio do nabycia. W iadomożć 
w lokalu 1. L, K. S, C zarni; Rutowskiego 8 codziennie 
ifljędzy 18 -20 godziną. 1491

SPRZEDAM Pow er i P a te fon ; W iadomość Rynek I. 10.
 .     01372.

P-’o ł* Wyęaźfo 
r k l i p S t d  T o j u k i o g r .m a p ;  G ^ ń s h d " .
Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  z  p o d a n i e m  c e n y  u p r a s z a m  p o d
f J* B , G d s n s k * 1 d o  A d m - n is t r a c j i .  213 6 1

PIEKNE gospodarstw o 20 morgowe koło P rzem yśla ; Dom 
5 pokoiT kuchni, budynki gospodarcze, inw entarz ży w y ; 
m artw y ; w szystko obsiane; za  15.000 zło tych  sprzeda 
M arczs nski. W ałowa 2. 213SL

PARCELA budowlana 450 sążni ulica Snopkowska po 3 do­
lary sprzeda Diuro M arczyńskiego W ałowa 2, 21382,

SPRZEDAM garn itu r mahoniowy i  L ustro  z  konzałą Nowy 
Św iat 3 praw y p arte r, 21385,

FORTEPIAN k ró tk i krzyżow y z powodu wyjazdu sprzeda 
Dekorde plac M isjonarski 2, 21386

PIANiNO czarne oraz harmonium dwugłosowe, pięcio reje­
strow e sprzeda Herman św. Zofii 15, 21387

FORTEPIAN krótki Boesendorfer sprzeda Furm ańska 1A II: 
piętro ganek lew ą między 1 a 3 lub po 7. 21388

SPRZEDAM okazyjnie m eble; W iadomość ttł. Gipsowa nr: 
20,     21396.
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HU RATY
P O L E C A

L. T. Sftrzyps!*
L W Ó W 21157

Pasaż Wi.li-jSrŝ a

n a o j w i j  g
^ ^ E k r a a t ioras pierwszorz. wy­
roby, jakoto: ragiany 
zarzutki. płaszcze gu- 

mowe, spodnie i

zwykle i luksusów* we 
wszystkich uajmodniej- 
szych odmitnacb — w 
wielkim wyborze. — —

dla starszyeh
i dla d z i e c i  

płócienne 
u b r a n k a . -

POŃCZOCHY
s k a r p e t k i ,  bieliznę, rękawiczki, trykotaże, galanterję 
damską i męską, sprzedaje h u r t o w n i a  i  d e t a «  

l i c z n i e  p o  e o n a c h  n a j n i ż s z y c h

Lutów, £tmlstfawa I. £
Jako dowód tanioici służą niektóre cen y :

POACSOehy nlciane z podw. u R «K lW i»ki od .  .  0 0  gjj!
sto ą od . . . 75 gr. II KoSKUlC od . .  . 2*75 gr>

S la r p e lk l w różnych l lOrflJ od .  .  . 2 75 J-‘
kolo ach od . . 60  gr. |f ŁłlUlteCZKi . . .  35  gr.

WIELKI W Y B Ó R  W Y R C B  ">W SKÓRZANYCH.
We własnym interesie na- D QeVtTIVflT oraŁ u' - S ta n l-  
leży zapamiętać firmą: — D. rBnaŁnCI. I ł a w a  l» tt — a

E t le i łc ],
3 8  O B d  s p r io  IpSS

dostarcz* atale wagonowo i w m niejszych ilościach

Fabrika (Mo. P. STIUHb I S-ka Szspieaiee irni Slist
Zatoiona 1674 **• Założona 1674 r

\ M "  HA ZIELGhE S W Ę l & l  *HB0

Z u p e ł n i  W y s p r z e d a ż
nie jarl i ik okazyi-ią, .ak ceny normalne

P i szcze . . zł. 30 .—  || Suknie m arkizetowe . „ 32 '50
Bluzki markizetowe . „ 5 — || Spódniczki . . .  „ 7*50
Kassaki jedwabne . „ 8 '— |  Pończochy */* jedwabne » 1*50
B! użki panam a. . . n 5 75 " Koszule szyfonowe . „ 3'90

m. m s m & m ® ,  syasiusiia 1 2 .
■ 4-9

' .■ M k a  s p n e d b t  ** a: iikutew

m i  Li&owsRi, M M  11
poleca w wielkim w yborze: hafty, koronki franc., bielizna  
dams., m ęska, pończochy, rękawiczki, grzebienie, galant.

craz zabawki dla dzieci. Ceny niżej fabrycznym . 
BAZAR LWOWSKI, L«ów PnrsKa U.

1

i

RAST&BASSERfl
m aszyn: do szycia 

jest najlapara. 
Skład fabr. we Lwowie 

ul. Gródecka 53.

2 9

ZNANE Z JAKGiCI TYLKO NAJPRZEDNIEJSZE

OBUWIE! l~Hft~Bftrrl S fllim i
N |E :B Ę D N g  OBUWIE NŁUUli£:iE N A L /T O  HI

D A M S K I E ,  M Ę S K I E  I OZIiCI f i l i  I i L u  STARSZYCH PAŃ
s p e c j a l n o ś ć  8 A W D A Ł Y  k o ł k o w a n e

PO LEC A  CHRZEŚCIJAŃSKA HURTOWNIA OBUWIA 1361
L W Ó W  1 „ T l  L W Ó WRYBEK 3 4  ..XX 3 ES XtL A . “ RYBIK 3 4

Materaeew tosiinn z morskiej traw y i sprężynowe, kanspki do 
skład., łóżka poiowt, kapy, firanki, narzutki na otomany, 
c-odniki, portjsry, dyw in j, ksrnłsze, poleca taniej niż 
wszędzie F-ma E. HAGLLR, Lwów, Sobieskiego 71. — 

P I' Urzędnikom itp. dogodne warunki. 1445

KNauny tyiój Ceny fabryczne

KPim YMTERAC5
w m j  SFM8 i - u 7 on,m
Gotowe prześcieradła pod kołdry i na pościel. 
Poszewki —  Płótna —  i .;yfony —  Ręczniki —  

Obrusy —  Chusteczki.

KfitE-BYT^MY-HRAUai 
SHODHIKI-CSRATY I p.

NAJTANIEJ SPEZEDAJE

FABRYKA roSffJKM
P1ETRUSZE WS8 I - MLEKO 
Lnic, M n icka 6 .

D la  Z ak ład ó w , S zp ita li, P e n s jo n a tó w ,
ofertowe niskie.

ceny
2113*1

5j ^  Uv\;,;3v

Lis chce rtli m 2y£, Piech Piltf pramdzlwą kaw« ifcrralsta baz kofeluy
n w k i

1 9H A G 99

k tó rą  poleca

l l s a d s i  l L l l A a : c

u. w m u m n & M A
Iw 6wt L! rui a ii 1 9 .
Na składzie wielki wybór najlep­
szego mydła do prania. U9ó

»Raletrtoić pocktową opłacono rycrałtrm. „JUU„
Diukiem Łjólki druk. , 1'r  j * " ,  «1. Sokola 4

Wydawca .Wie*. Nowy", Spółka w ydaw nicza-


